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VIII Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR kontynuuje obrady. Wczoraj o 9 ra­
no wraz z delegatami na salę przybyli członkowie 
Komitetu Centralnego PZPR: członek Biura Poli­
tycznego, minister obrony narodowej — Marian 
Spychalski; wicepremier Julian Tokarski; kierownik 
Wydziału Kultury KC — Wincenty Krasko oraz Jan 
Izydorczyk.
Głównym punktem drugiego 

dnia obrad była dyskusja w 
której wziął także udział wice

rządu Robotniczego trzeba przyj"

Prasa światowa 
o memorandum PRL

Treść memorandum polskie­
go w sprawie utworzenia w 
Europie strefy bezatomowej i 
ograniczonych zbrojeń zosta­
ła podana przez wszystkie 
światowe agencje prasowe.

W tytułach i w pierwszych 
komentarzach agencje i dzien­
niki podkreślają, iż jednym 
z nowych elementów planu 
polskiego jest to, że strefa jest 
otwarta dla innych państw 
europejskich, pragnących się 
do niej przyłączyć. Równocześ 
nie agencje i dzienniki zazna­
czają, że zdaniem ministra 
A. Rapackiego, proponowana 
przez PRL strefa bezatomowa 
powinna być poddana ścisłej 
kontroli międzynarodowej. ।

PAP

Jose Maria Guido 
prezydentem Argentyny 
Jak podaje agencja Reute­

ra przewodniczący senatu ar­
gentyńskiego Jose Maria Gui­
do 29 bm. złożył przysięgę o- 
bejmując stanowisko prezy­
denta Argentyny.

Wczoraj rano w Luenos Aires 
opublikowano komunikat argen­
tyńskich sił zbrojnych głoszący, 
iż objęcie przez Jose Maria Gui­
do stanowiska prezydenta jest 
„pierwszym krokiem w kierunku 
rozwiązania długiego i trudnego 
kryzysu”. Komunikat stwierdza, 
iż „argentyńskie siły zbrojne ma 
ją nadzieję, że przyspieszy to 
przywrócenie stabilizacji i pokoju 
wewnątrz kraju”. (PAP)

Sejm uchwalił
trzy nowe ustawy

Jak już informowaliśmy 29 bm. odbyło się pierw­
sze posiedzenie Sejmu w tegorocznej sesji wiosennej i 10 
z kolei od początku obecnej kadencji. Obrady otworzył 
marszałek Czesław’ Wyceeh. Obecni byli członkowie Ra­
dy Państwa z jej przewodniczącym — Aleksandrem Za­
wadzkim i członkowie rządu i prezesem Rady Ministrów 
— Józefem Cyrankiewiczem.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego sejm rozpa­
trzył i uchwalił projekt usta­
wy o wyższych szkołach ar­
tystycznych (referent — pos. 
Wilhelm Szewczyk — PZPR).

Ustawa ta będąca wynikiem 
troski o jak najlepszy rozwój 
szkolnictwa artystycznego 
przyznaje tym uczelniom wyż-

„łańcuch ludzi dobrej woli“
ratuje życie chorego

Lotnisko Okęcie w Warszawie było głównym ogniwem 
jeszcze jednego międzynarodowego „łańcucha ludzi dobrej 
woli”, który przyczynił się do uratowania życia chorego — 
Jana Rysia ze Śwarzynic kolo Sulechowa.

szym szereg nowych upraw­
nień.

♦ Prawo do wydawania dy­
plomu z tytułem magistra w za­
kresie wszystkich dyscyplin ist­
niejących w tych szkołach, co 
pozwoli ich absolwentom uzy­
skać podobne przywileje i pra­
wa jakie posiadają absolwenci 
innych szkół wyższych.

• Prawo prowadzenia twór­
czych badań naukowo-artystycz- 
nych i związanych z nimi badań 
naukowych.

• Prawo kształcenia pracow­
ników nauki oraz ich kwalifiko­
wanie.
• Prawo nadawania stopni na 

ukowych (doktora i docenta) w 
zakresie dyscyplin naukowych. 
Rzeczą istotną jest to, że 

prawo do otrzymania dyplo­
mu z tytułem magistra mają 
nie tylko osoby, które w dniu 
wejścia w życie ustawy są 
studentami, wyższych szkół

sali obrad.

Przemawia Julian Tokarski

premier Julian Tokarski. Kon 
lerencja dokonała również wy 
boru Komisji Matki (Komisja 
Mandatowa i Wnioskowa zo­
stała wybrana dnia poprzed­
niego) oraz wysłuchała spra­
wozdania Komisji Mandato­
wej.

Oto przedstawiciel Skandy­
nawskich Linii Lotniczych 
„SAS” urzędujący na lotnisku

Konferencje PZPR 
w Łodzi, Bydgoszczy

i w Rzeszowie
30 bm. rozpoczęły obrady 

dalsze wojewódzkie konferen 
cje sprawozdawczo - wybor­
cze PZPR. Na obrady woje­
wódzkiej konferencji w Łodzi 
przybyli; członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR Ignacy Lo 
Ra-Sowiński. członkowie KC 
PZPR Stefan Wierbłowski i 
minister przemysłu lekkiego 
Eugeniusz Stawiński. W godzi 
nach popołudniowych przybył 
członek KC wicepremier Ze­
non Nowak.

W wojewódzkiej konferen­
cji w Bydgoszczy uczestniczą: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR Stefan Jędrychow- 

oraz członkowie KC Ma­
rian Rybicki i Bolesław Ru­
miński.

Na obrady wojewódzkiej 
konferencji w Rzeszowie przy 
byli: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Zenon Kliszko 
’ członek KC wicepremier 
Piotr Jaroszewicz, (h)

otrzymał w godzinach ran­
nych depeszę od austriackich 
linii lotniczych „AUA”, że na 
pokładzie ich samolotu lądują 
cego w Warszawie o godz. 
15.15 znajduje się lekarstwo 
dla ciężko chorego, które na­
leży przekazać do miejsca 
przeznaczenia. Niestety, nie 
podano adresu chorego. Na­
tychmiast włączono do akcji 
ZHP i Polski Związek Krótko 
falowców i dzięki ich stacjom 
radiowym udało się ustalić 
miejsce przeznaczenia leku — 
Zieloną Górę. Gdyby jednak 
skorzystano z rejsowego samo 

| lotu odlatującego w kierunku I 
Poznań lub z samochodu, le­
karstwo dotarłoby do Zielonej 
Góry najwcześniej ok. godz. 
23. '

Do akcji włączono więc po­
gotowie lotnicze, którego sa­
molot o godz. 16 przylatywał 
z Poznania do Warszawy po 
krew leczniczą.

Zrozumienie sprawy, * przede 
wszystkim dobra wola wszystkich 
pracowników’ Urzędu Celnego, 
WOP i lotniska sprawiły, że for­
malności celne związane z odbio­
rem lekarstwa z samolotu au­
striackiego trwały zaledwie kilka 
minut. Dzięki temu maszyna po­
gotowia lotniczego, która zabrała 
dalej cenną przesyłkę, o 17,45 lą­
dowała już w Poznaniu. Tak włą­
czyło się do akcji jeszcze jedno 
„ogniwo dobrej woli” — samolot 
sportowy Aeroklubu z Zielonej 
Góry. O godz. 19 lekarstwo znaj­
dowało się już w rękach lekarzy 
i dzięki temu udało się uratować I 
życie pacjentowi. (PAP)

artystycznych. Projekt wymię 
nia również rodzaje dawniej

Dyskusję zapoczątkował An­
toni Kaźmierczak — I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego w 
Turku. Mówił on o sprawach 
samorządu robotniczego, pod­
kreślając potrzebę utworzenia 
z funduszu zakładowego finan

uzyskanych dyplomów i świa- «sowej rezerwy na cele nieprze 
dectw z tytułu studiów na 1 ””J“:
wyższych uczelniach artystycz 
nych mające równcyzędną war 
tość z dyplomem nadającym 
tytuł magistra.

W wyjątkowych wypadkach 
osoby nie posiadające świa­
dectwa dojrzałości lecz legity­
mujące się wybitnymi uzdol­
nieniami artystycznymi będą 
mogły studiować na studiach 
zawodowych w szkołach arty­
stycznych.

W dyskusji nad projektem 
zabierali głos pos. pos. S. Ka­
liszewski (SD) i Jerzy Hrynie­
wiecki (bezp.). Poparli oni pro 
jekt ustawy, którą Sejm u- 
chwalił.

W drugim punkcie porządku 
obrad Izba rozpatrzyła rządo­
wy projekt ustawy o drogach 
publicznych (referent pos. Sta­
nisław Zieliński — PZPR). Pro 
jekt opracowany został przez 
rząd z inicjatywy poselskiej. 
Realizuje on szereg słusznych 
postulatów obywateli, którzy 
w okresie kampanii wybor­
czej domagali się uregulowa­
nia wielu spraw dotyczących 
drogownictwa.

(Dokończenie na str. 2)

widziane planami. Na czoło 
problemów Turka wysuwa się 
sprawa kadr technicznych co 
ma bezpośredni związek z szyb 
kim rozwojem przemysłowym 
tego okręgu; stąd też istnieje 
konieczność otwarcia w tym 
mieście technikum o kierun­
kach odpowiadających potrze­
bom rozwijającego się przemy 
słu.

I Z wielką swadą przemawiał 
1 Jan Brygier — znany działacz 
partyjny. Mówca poddał ana­
lizie wiele istotnych zjawisk 
naszego życia politycznego i go 
spodarczego. Zajął się na wstę 
pie sprawami samorządu ro­
botniczego, którego doniosła 
rola i wynikające z niej zada­
nia natrafiają na wiele prze­
szkód.

Pragnąc zanalizować pracę rad 
robotniczych i Konferencji Samo-

rżeć się warunkom pracy i 
sankom w jakich robotnicy 
cują. Pod tym względem jest 
le zastrzeżeń. Nieufność i

sto- 
pra- 
wie- 
nie-

szczerość w dyskusjach, prymat 
decyzji dyrekcji mała kolektyw­
ność działania — oto niektóre żró 
dla złych stosunków w fabrykach.

Trzeba dążyć do zmianj’ stosun­
ków panujących w wielu zakła­
dach pracy, szerzyć leninowskie 
normy. Zdaniem dyskutanta na­
leży ograniczyć wielokrotne kan­
dydowanie jednych i tych sa­
mych ludzi na stanowiska w orga 
nizacjach związkowych i samo­
rządowych. Trzeba także unieza­
leżnić od dyrekcji redaktorów 
pism zakładowych.

Praca związków zawodowych w 
fabrykach również budzi zastrze­
żenia. Na przykład w niektórych 
fabrykach za przepracowane nad­
godziny kazano robotnikom świę­
tować. Związki zawodowe temu 
się nie sprzeciwiły, a powinny. 
Działacze związkowi zbyt często 
mają dwie twarze: jedną dla ro­
botników’, drugą dla dyrekcji. Nie 
chcą zadzierać z robotnikami, ale
pragną żyć w zgodzie z 
stracją.

Obok ważnych spraw 
technicznego i rozwoju
lizacji mówca dostrzegł 
szej natury problem, 
bardziej pogłębiają się 
położeniu materialnym

admini-

postępu 
racjona­

inny, szer 
Oto coraz 
różnice w 
i socjal-

nym pomiędzy różnymi grupami 
społeczeństwa. Niech ciężar bu­
dowy socjalizmu nie spoczywa 
tylko na barkach klasy robotni­
czej.

Ludwik Drożdż — sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego za ■ 
jął się jednym zagadnieniem: 
przygotowaniem kadr dla go­
spodarki regionu wielkopolskie 
go. Jego zdaniem trzeba s’ę 
zastanowić czy personel inży­
nieryjno-techniczny zatrudnio 
ny w naszym województwie 
jest dostatecznie liczny i na­
leżycie przygotowany; czy jest 
właściwie wykorzystany i roz­
mieszczony i wreszcie czy zo­
stały stworzone właściwe wa­
runki życia i pracy a także 
zdobywania wyższych kwalifi­
kacji tym ludziom.

Na tysiąc mieszkańców na­
szego województwa przypada 
około 3 ludzi z wyższym wy­
kształceniem, a w Poznaniu 
około 30. W porównaniu z inny­
mi województwami wskaźnik 
ten jest niekorzystny. Sytua­
cję pogarsza fakt, że kadra z 
-wyższym wykształceniem sku­
pia się w dużych ośrodkach.

Sprawa ta ma dziś tym większe 
znaczenie, że podstawową rezer­
wą dalszego rozwoju przemysłu 
jest postęp techniczny, o którym 
nie można mówić bez inżynierów 
i techników. Także budowa no­
wych zakładów będzie uzależnio­
na od możliwości zapewnienia nn 
kwalifikowanych kadr inżynier­
skich, technicznych i robotni­
czych.

Dla poprawienia tej sytuacji trze 
ba będzie przenieść do produkcji 
inżynierów zatrudnionych w ad­
ministracji, a także dokonać pew­
nych przegrupowań z rejonów i za 
kładów nasyconych nadmiernie 
technikami w rejony kadrowo za­
niedbane. Zasadnicze jednak roz-

mogłyby być skrócone z 5 na 1 
lata; na niektórych stanowiskach 
produkcyjnych trzyletni zasób wie 
dzy wystarczy. Oczywiście ludziom 
tym trzeba dać szanse i stworzyć 
warunki dalszego studiowania ce­
lem zdobycia 11 stopnia kwalifika­
cji.

Trzeba nadto pomyśleć — mówił 
Ludwik Drożdż o zmianie stosunku 
kierownictw fabryk do ludzi kształ 
cących się aby im naukę ułatwić. 
Trzeba także zająć się zmianą pro 
filu i kierunków nauczania na na 
szych wyższych uczelniach. Potrae 
by te stawiają duże wymagania 
wobec naszej Politechniki.

Wiktor Miklejewski — rol­
nik indywidualny z powiatu 
czarnkowskiego zapoznał ze­
branych z metodami racjonal­
nego gospodarowania. Na przy 
kładzie swego gospodarstwa 
wykazał jakimi drogami można 
dojść do wyższych plonów. •

Delegat Kalisza — Dzików* 
ski większą część swego prze­
mówienia poświęcił sprawom 
nauczycielstwa i szkolnictwa. 
— Uj° za?trzeżeń jego zdaniem 
budzi samo kształcenie przy­
szłych wychowawców-nauczy- 
cieli. Trzeba nadto zorganizo­
wać oddzielne uczelnie kształ­
cące nauczycieli dla szkół za­
wodowych.

Inż. Wacław Drab — mówił 
o sprawach PKP i poinformo­
wał zebranych, że zamiarem 
kolejarzy jest uruchomić pier­
wszy pociąg elektryczny linii 

oznan—Warszawa nie w gru­
dniu 1964 lecz w czerwcu.

Anna Bandrowicz — z No­
wego Tomyśla poruszyła spra- 
" * światopoglądowe wśród na 
uczycieli, a także szczegółowo 
omowiia problem szkolnictwa 
swego powiatu. Sporo uwagi 
poświęciła tamtejszym org - 
nom wymiaru sprawiedliwości 
^L™Wa^c P°d ich adresem sporo zarzutów.
ski^n^ po'v*atu szamotu!- 

~ Bolesław Stacho-
X ocenił minioną kampa­
nię sprawozdawczo-wyborcza

Się P^W^ami wy 
konawstwa inwestycyjnego'

^dowańą 
dwrch^ HWytwórni^ Pasz treś 

się wProwa 
ożenią odpowiedzialności nra- 
vnej za błędne opracowanie 

dokumentacji technicznej.
Następny mówca — Antonf
łderski z Zakładów Cegieł skiego poświęcił swoje wystą­

pienie zagadnieniom rozbudn t^TegÓW ^aSzacjipa”: 
i3 Sr11’ p’acy S™P partyjnych 
nvchwnJ°sków składa- 

* Podczas kampanii snr-i- 
^ozdawczo-wvborczf>i w nie omówił sprawy produkt

organizacji oartvł

przUsłow^80 °‘

wiązanie może przynieść rozpo­
częcie szeroko zakrojonego szkole­
nia inżynierów i techników, przj’ 
tym cala uwągę trzeba
studiach zaocznych 
wych. Wydaje się, że

skupić na 
wieczoro- 
studia te

Dyskus a w pierwszym 
dniu obrad

W pierwszym dniu obrad 
w dyskusji wzięło udział 4 
delegatów’.

Edward Marecki — I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
w Wielkopolskiej Fabryce U- 

(Dokończenie na str. 2)

Nowy dowódca wojsk ONZ
Generał Kebede Gebre, szef 

sztabu abisyńskiej armii lądowej, 
został mianowany dowódcą wojsk 
Narodów Zjednoczonych w Kon­
go. Dotychczasowy dowódca gen. 
Sean Mckeown powraca do Irlan­
dii po 15-miesięqĘnvm pobycie w 
Kpneo. (PAP)

14-letni chłopiec 
wyratował dwoje dzieci 
W Ornecie dwoje dzieci 5-letnia 

Basia i 8-letni Miecio Kuźniewscy 
korzystając z ostatnich dni zimy 
zjeżdżali na sankach z góry, u 
stóp której płynie rzeka. W pew­
nym momencie stracili panowanie 
nad sankami i z rozpędem wpadli 
do rzeki. Przechodzący w pobliżu 
14-letni Marian Seroczyński ze wsi 
Taftowo (pow. Braniewo) natych­
miast w ubraniu rzucił się do rze­
ki i wyratował tonące maluchy. 
Tylko dzięki odwadze i błyska­
wicznej decyzji bohaterskiego 
chłopca jazda na sankach — za­
miast niechybną śmiercią — skon 
czyła się najwyżej katarem.

PAP

W przerwach obrad 
delegaci korzystają 
z bufetu, lub pro­
wadzą towarzyskie 
rozmowy. Oto grup 
ka delegatów — 
oficerów Wojska 
Polskiego — (od 
lewej): Eugeniusz 
Myiliwiec, Stani­
sław Gembczyński 

i Arnold Juniler.
Fot. (3) 

— K. Przychodzki

i
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Wieści z Syrii

Życie w Damaszku 
wraca do normy
Po bezkrwawym zamachu 

stanu w Syrii dokonanym 
przez armię panuje spokój. W 
Damaszku życie wraca do nor 
my.

Dowództwo armii ostrzegło 
ludność, iż wszelkie próby wy­
wołania zamieszek w kraju zo 
staną zdławione z całą bez­
względnością.

Według ostatnich doniesień, 
w związku ze spokojną sytua­
cją w kraju, dowództwo armii 
skróciło godzinę policyjną, któ 
ra obowiązuje obecnie od godz. 
10 wieczorem do 5 rano czasu 
lokalnego.

. *
Dowództwo armii opublikowało 

oświadczenie stwierdzające, że Sy 
ria nie będzie dążyła do zbliżenia 
z jednym krajem arabskim kosz­
tem pozostałych. Oświadczenie 
stwierdza, iż wszelkie próby zor­
ganizowania rewolty w kraju zo­
staną bezlitośnie stłumione. (PAP)

Sejm uchwalił trzy nowe ustawy
(Dokończenie ze str. 1)

Oto główne innowacje wpro 
wadzone w projekcie:

— ustalony zostaje podział 
dróg na państwowe, lokalne i 
zakładowe. Uregulowane zo- 
stają sprawy zadrzewiania 
dróg, uwzględniając przy tym 
potrzeby państwa i interes 
właścicieli przyległych grun­
tów. Ustalono także zasady 
utrzymywania porządku i czy­
stości na drogach w rejonie 
wsi oraz problem udziału za­
kładów uspołecznionych w 
kosztach budowy dróg pań­
stwowych i lokalnych.

W dyskusji nad projektem 
ustawy o drogach publicznych 
przemawiali pos. pos.: L. Mal­
czewska (bezp.), K. lVIorawskl 
(bezp.) J. Kościelniak (PZPR), 
W. Mazurek (ZSL) oraz E. Uj­
ma (SD). Wszyscy oni poparli 
projekt, wysuwając równo- 
nocześnie szereg postulatów 
pod adresem władz drogo­
wych. Domagano się m. in. 
szybszego przydzielania przez 
rady narodowe poszczególnym 
gromadom dotacji na popiera­
nie czynów drogowych.

Sejm ustawę uchwalił.
W dalszym ciągu obrad Iz­

ba rozpatrzyła projekt usta­
wy o zgromadzeniach (refe­
rent — pos. P. Dąbek — 
PZPR).

Oto najważniejsze zasady 
zawarte w projekcie.

Przyznane zostaje prawo zwo­
ływania zgromadzeń w pierw­
szym rzędzie organizacjom zawo­
dowym, samorządowym, spółdziel­
czym i innym organizacjom spo­
łecznym a także, pełnoletnim o- 
bywatelom Polski posiadającym 
zdolność do czynności prawnych

Z obrad Konferencji Wojewódzkiej PZPR
(Dokończenie ze str. 1) 

rządzeń Mechanicznych (Po­
znań) mówił o ważnych pro­
blemach samorządu robotni­
czego i kierowniczej roli orga­
nizacji partyjnej w fabryce. 
Poddał analizie pracę i wią- 
żące się z nią trudności, na ja­
kie natrafiają konferencje sa­
morządu robotniczego w toku 
działania. Duże znaczenie ma­
ją tu zespoły partyjne, które 
powstały w łonie Rad Robot­
niczych i organizacji związko­
wych. Wszystkie ważniejsze 
sprawy fabryki są przez te 
zespoły wnikliwie analizowa­
ne i dyskutowane.

Co przeszkadza sprawnie dzia­
łać? W odpowiedzi na to pytanie 
mówca skrytykował pracę Zjed­
noczenia i niektórych ministerstw, 
podkreślając, że spóźnionym prze 
syłaniem planów uniemożliwiają 
zapoznanie z nimi pracowników, 
przedyskutowanie i wniesienie 
rzeczowych poprawek. Potrzebny 
jest udział kompetentnych przed­
stawicieli Zjednoczenia w konfe­
rencjach samorządu robotniczego 
i ^contakt z załogą.

Dla ułatwienia pracy przemysłu 
obrabiarkowego — postulował 
mówca — trzeba koniecznie po­
wołać do życia wytwórnię czę­
ści znormalizowanych.

Jan Kiełbasa — delegat z 
powiatu krotoszyńskiego po­
ruszył sprawy rolnictwa, kó­
łek rolniczych, plonów osią­
ganych w jego powiecie, a

Tymczasowe władze w Algierii 
przystąpiły do pełnienia funkcji

Zgodnie z zawartymi w Evian porozumieniami, tymczaso­
we władze wykonawcze w Algierii przystąpiły w czwar­
tek 29 bm. do pełnienia swych czynności. Mają one potrój­
ne zadanie: 1) zarządzać sprawami publicznymi Algierii, tj. 
kierować administracją i udostępnić rdzennym Algierczy­
kom przejmowanie funkcji w różnych organach tejże admi­
nistracji, 2) utrzymywać porządek publiczny dysponując w 
tym celu policją oraz podporządkowanymi sobie odpowied­
nimi siłami bezpieczeństwa, 3) przygotować i zrealizować 
przejście Algierii poprzez zasadę samookreślenia do nie­
podległości.
W ten sposób władze wyko­

nawcze stanowią zasadniczy 
organ władzy w okresie przej 
ściowym, który zaczyna się z 
chwilą objęcia przez nie czyn­
ności urzędowych i ma się za­
kończyć proklamacją niepod­
ległości Algierii w terminie 
od trzech do maksimum sze­
ściu miesięcy.

Na czele tymczasowych 
władz wykonawczych stoi Al­
gierczyk Abderrahman Fares, 
cieszący się opinią przekona-

1 korzystającym z pełni praw 
obywatelskich.

Bez dopełnienia wymogów za­
wartych w ustawie będą się mo­
gły odbywać zgromadzenia zwo­
ływane przez organizacje politycz 
ne, związki zawodowe, ogniwa 
FJN, spotkania wyborców z rad­
nymi, posłami oraz zgromadzenia 
zwoływane przez jednostki gospo 
darki uspołecznionej, władze or­
ganizacji społecznych, zgromadzę 
nia młodzieży szkolnej i komite­
tów rodzicielskich organizowane 
na terenie szkoły, zgromadzenia 
studenckie, spotkania z okazji u- 
roczystości weselnych, rodzinnych 
czy przyjęć towarzyskich.

Wyłączone zostają spod działa­
nia ustawy nabożeństwa i obrzę­
dy religijne, uznanych przez pań­
stwo związków wyznanionych, od­
bywające się w obrębie kościołów, 
kaplic i przeznaczonych na ten 
cel domów modlitwy.

Jak widać ogromna więk­
szość wszystkich zgromadzeń 
wyłączona została spod dzia­
łania ustawy.

Sejm uchwalił po dyskusji 
ustawę o zgromadzeniach. W 
toku dyskusji pos. Łubieński 
z koła „Znak” złożył wniosek 
o przekazanie projektu usta­
wy do ponownego rozpozna­
nia przez komisję spraw wew 
nętrznych. Wniosek ten w 
głosowaniu upadł. Za wnios­
kiem głosowało 4 posłów, 5 
wstrzymało się od głosu a po­
zostali głosowali przeciw.. Na­
stępnie głosowano na wniosek 
komisji spraw wewnętrznych 
przewidujący uchwalenie usta 
wy wraz z poprawkami komi­
sji. Wniosek ten przeszedł 
przy 4 głosach sprzeciwu i 5 
wstrzymujących się.

Na tym posiedzenie Sejmu 
zostało zakończone.

także scharakteryzował przy­
czyny trudności w pracy na 
Wsi.

Stefan Olszowski — sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go skupił uwagę głównie na 
problemach wewnątrzpartyj­
nych zajmując się między in­
nymi sprawami pracy ideowo- 
politycznej i propagandowej.

Mówca stwierdził, że w ostat­
nim okresie powstało wiele do­
godnych form instytucjonalnych, 
które przez swój głęboki demo- 
kratyzm pobudzają rozwój życia 
wewnątrzpartyjnego. Oto niektó­
re z nich: nowy sposób typowa­
nia kandydatów na posłów i rad­
nych, szeroka dyskusja nad pro­
gramami FJN, nowe formy przy­
gotowania materiałów i wyborów 
w obecnej kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej.

„Te zjawiska mają doniosły, 
pozytywny wpływ na ożywie­
nie tętna życia partyjnego —■ 
stwierdził mówca — a także 
stanowią wzór dla rozwijania 
ogólnospołecznych form demo 
kratycznych”.

W obecnej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej odbyło 
się 6000 zebrań z udziałem 
przeszło 100 000 członków par­
tii, którzyf wystąpili sponad 
5000 wniosków. Stwarza to 
nową sytuację i wobec niej 
warto się zastanowić czy na­
sze dotychczasowe metody 
korzystania z inicjatywy mas 

nego nacjonalisty związanego 
jednocześnie licznymi więzami 
z Francją. Fares odgrywał w 
ciągu wielu lat istotną rolę 
wśród francuskich kół finanso 
wych. Przód kilku miesiącami 
Abderrahman Fares był aresz 
towany przez władze francu­
skie pod zarzutem zorganizo­
wania we Francji tajnego ban 
ku powstańczego. Wypuszczo­
no go nazajutrz po porozumie 
rdach eviańskich przeznacza­
jąc za obopólną zgodą na sta­
nowisko przewodniczącego 
władz tymczasowych w Algie­
rii. Poza Faresem, władze 
wykonawcze składają się z 11 
członków.

Problem stosunków między prze 
wodniczącym władzy wykonaw­
czej Abderrahmanem Faresem a 
wysokim komisarzem Francji w 
Algierii Fouchetem nie jest jesz-

Filharmonia
im. K. Szymanowskiego
29 bm. odbyły się w Krako­

wie uroczystości związane z 
25 rocznicą śmierci Karola 
Szymanowskiego.

W krypcie zasłużonych na 
Skałce w Krakowie, gdzie 
znajduje się sarkofag z pro­
chami kompozytora złożono 
liczne wieńce i kwiaty.

W godzinach wieczornych 
odbyła się uroczysta akade­
mia, w czasie której nadano 
krakowskiej filharmonii imię 
Karola Szymanowskiego oraz 
udekorowano tę placówkę 
„Złotą Odznaką miasta Kra­
kowa”.

Holandia śie wojska 
do Irianu Zach.

Według informacji z Hagi, 
rząd holenderski zapowiedział 
wysłanie posiłków do Irianu 
Zachodniego w związku z 
przerwaniem rozmów holen- 
dersko-indonezyjskich. Oficjał 
nie zakomunikowano, że Ho­
landia wyśle do Irianu Za­
chodniego cztery okręty, a 
mianowicie dwa niszczyciele 
oraz dwa okręty podwodne.

Równocześnie Holandia wy­
syła do Irianu Zachodniego 
oddziały wojska drogą lotni­
czą. (PAP) 

są zawsze odpowiednie i wy­
starczające.

Sekretarz Olszowski pod­
kreślił konieczność przestrze­
gania przyjętych do realizacji 
wniosków i kontroli ich wy­
konania. Mówca przypomniał 
zasadę składania sprawozdań 
władz partyjnych przed orga­
nizacjami.

Konsekwentne przestrzega­
nie rozliczania się partyjnych 
organów wykonawczych przed 
instancjami — podkreślił mów 
ca — jest jedną z kardynal­
nych zasad centralizmu demo­
kratycznego.

Inna doniosła sprawa, to 
praca z młodzieżą, której jest 
coraz więcej w szeregach par­
tii. Powinna ona stanowić 
przedmiot szczególnej troski 
wszystkich organizacji partyj­
nych, zwłaszcza w pracy ideo- 
wo-wychowawczej.

Węzłowe zagadnienia ideo- 
wo-polityczne — oto następny 
problem poruszony przez se­
kretarza Stefana Olszowskie­
go. Ocenił on, że jedna z głów­
nych przyczyn słabości w pra ­
cy ideowo-politycznej tkwi w 
stale występującym oderwa­
niu od problematyki poszcze­
gólnych środowisk. Trzeba 
też popracować nad tym, aby 
działalność organizacji partyj­
nych nie koncentrowała się 
wyłącznie na sprawach gospo­

cze dokładnie sprecyzowany. 
Władze wykonawcze dysponujące 
7 początkiem przyszłego tygodnia 
pierwszymi jednostkami sił bez­
pieczeństwa w liczbie 40 tysięcy, 
pod dowództwem prefekta Mok- 
dada będą miały przede wszyst­
kim zadanie utrzymania porząd­
ku w Algierii. Trzonem tych sił 
mających ulec z biegiem czasu 
zwiększeniu o dalszych 20 tysię­
cy będzie żandarmeria francu­
ska.

Pomoc społeczna 
nadal potrzebna

I walny zjazd Polskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej, w któ­
rym uczestniczyli przedstawiciele 
KC PZPR, NK ZSL, CK SD, oraz 
zainteresowanych resortów i or­
ganizacji społecznych, zakończył 
się 29 bm. w Warszawie.

W uchwale podjętej na zakoń­
czenie obrad stwierdza się m. in., 
że komitet powinien współdziałać 
jak najściślej z Ministerstwem 
Zdrowia i Opieki Społecznej, a 
także z radami narodowymi.

W zakresie opieki nad rencista­
mi, resocjalizacji osób karanych, 
oraz pomocy alimentacyjnej, ko­
mitet powinien współdziałać ze 
związkami zawodowymi; w za­
kresie niesienia pomocy ofiarom 
klęsk żywiołowych — z PCK, w 
sprawach pomocy kobietom — z 
LK, a w opiece nad dziećmi —- 
Z TPD.

Pomoc społeczna polegać ma 
przede wszystkim na rozdziale — 
nrzeznaczonych dla osób potrze­
bujących żywności, obiadów, o- 
dzieży, opału, udzielaniu pomocy 
domowej (osobom niedołężnym i 
chorym), akcji alimentacyjnej i 
pomocy postpenitencjarnej dla 
więźniów i ich rodzin.

Dokonano wyboru nowych 
władz. Przewodniczącym Rady Na 
czelnej PKPS został ponownie 
prof. Leon Kurowski, wiceprze­
wodniczącymi: dr Stanisław Kel- 
les-Krauz i dr Jan Frankowski, 
sekretarzem generalnym — mgr 
Jan Lech, zaś skarbnikiem — 
prof. Jerzy Licki.

Afera w PSS
Prokuratura Wojewódzka za­

kończyła śledztwo w sprawie Hen­
ryka Ruszkowskiego b. kierowni­
ka sklepu PSS nr 332 w Pozna­
niu. Jest to odprysk afery ujaw­
nionej w Poznańskiej Spółdzielni 
Spożywców, gdzie nadużycia obli­
cza się na kwotę około miliona 
złotych.

Ustalono, że Ruszkowski syste­
matycznie przywłaszczał sobie pie­
niądze z utargów i w ten sposób 
spowodował manko w wysokości 
ponad 700 tys. zł. Niedobór nietrud 
no było ukryć. Terminy inwentur 
zdawczo-odbiorczych uzgadniano 
bowiem z Ruszkowskim, a inwen- 
tury kontrolne łatwo było prze­
widzieć (odbywały się co 3 lub 4 
miesiące). Na dodatek podczas re 
manentów urzędował tylko jeden 
inwentaryzator, którego rola ogra 
niczała się do wypisywania arku­
szy spisowych pod dyktando Ru­
szkowskiego. (ak)

darczych, lecz obejmowała 
także sprawy ideowo-politycz- 
ne. Z tym łączą się kwestie 
reformy procesu szkolenia par 
tyjnego i doskonalenia służą­
cych temu szkoleniu podręcz­
ników.

W Poznaniu, gdzie powstały licz 
ne teorie burżuazyjnej myśli eko­
nomicznej, socjologicznej czy pra­
wniczej, wiele z tych poglądów 
część młodej inteligencji przyj­
muje nadal za dobrą monetę. 
„Trzeba będzie z inspiracji partii 
przeprowadzić wnikliwą pracę 
krytyczną i w otwarty sposób 
poddać krytyce naukowej wszy­
stkie błędne i obce socjalizmowi 
poglądy w zakresie nauk społecz­
nych.

Jan Gaworski — I sekretarz 
Komitetu Zakładowego w 
ZNTK w Poznaniu nawiązał 
do zagajenia dyskusji i mówił 
o przyczynach niewykonania 
planu w styczniu bież. roku.

Plan ten przy zaostrzonych nor 
mach zakłady otrzymały 23 sty­
cznia. Przy tym ZNTK przeżywa 
poważną reorganizację produkcji, 
przechodząc z remontu sprzętu 
parowego na motorowy. Nie to­
warzyszy temu wr dostatecznej 
mierze wyposażenie w dokumen­
tację, urządzenia i hale monta­
żowe.

Następnie dyskutant podzielił 
się z zebranymi opiniami robot­
ników na temat ukrytej zwyżki 
cen na niektóre towary.

Na tym dyskusja pierwsze­
go dnia Konferencji została 
zamknięta.

Z. M.

Co nam przyniesie
niedziela piłkarska?
Takie pytania zaprzątają uwagę dziesiątek tysięcy en­

tuzjastów tej najpopularniejszej dyscypliny sporto­
wej. Poza bardzo licznymi zawodami piłkarskimi, d0 
żywszej akcji włączą się również lekkoatleci, próbując sił 
w biegach przełajowych. W najbliższych tygodniach piłka­
rze znajdą dalszych konkurentów w rughistach, hokeistach, 
tenisistach. Na szlaki wodne wyjdą kajakarze, wioślarze 
i inni.
Piłka nożna będzie jednak 

dominowała. Z tygodnia na 
tydzień mecze piłkarskie przy 
noszą nowe niespodzianki. To 
właśnie stanowi wielką popu­
larność tej gry.

Piłkarze Lecha wyjechali na 
trudne spotkanie do mielec­
kiej Stali. Zamieniliśmy kilka 
słów z obrońcą Bartoszakiem.

— Czuję się zdrowy. Mamy 
nadzieję wywieźć dwa punkty 
z Mielca. Czy nam to się uda? 
W zespole zabraknie Kaczmar 
ka, który przebywa w szpita­
lu i Gogolewskiego. Na łącz­
niku wystąpi Maciejak. Poza 
tym zmian w drużynie raczej 
nie będzie.

Ciekawie zapowiadają się 
derby wielkopolskie o mi­
strzostwo III ligi. Spotkanie 
pomiędzy czołowymi zespoła­
mi ligi wojewódzkiej Warty 
i kaliskiej Prosny, ściągnie 
zapewne rzesze kibiców.

— Będzie to trudny pojedy­
nek — powiedział trener „zie 
lonych*’ — Brzeżańczyk. Wy­
nik tego spotkania może w 
końcówce mieć poważny 
wpływ na tytuł mistrzowski. 
Po meczu z Obrą w Kościa­
nie, który nasi chłopcy roze­
grali na zmniejszonych obro­
tach, w niedzielę na Stadio­
nie im. 22 Lipca (godz. 16.30) 
będą musieli dołożyć wszel­
kich sił, by zdobyć dwa punk­
ty. Drużyna wystąpi do meczu 
bez zmian.

Trener GKS Olimpia — 
Chudziak nie wątpi w sukces 
swojej jedenastki w Lesznie. 
Mecz będzie dla nas o tyle 
trudny — powiedział — gdyż 
nam zależy o utrzymaniu się 
w czołówce, a gospodarzom na 
pozostaniu w lidze wojewódz­
kiej. Dlatego przeprawa moich 
chłopców — oświadczył roz­
mówca — nie będzie łatwa.

Na boisku w Głównej bę­
dziemy świadkami derbów Po 
znania Polonia — Grunwald. 
Wystąpimy w normalnym 
składzie — powiedział trener 
Grunwaldu K. Śmiglak. Ostat 
nio uzyskaliśmy na boisku 
Polonii wynik remisowy. 
Wówczas było bardzo gorąco, 
w wyniku czego boisko Po­
lonii zostało na - pewien czas 
zamknięte. Spodziewam się, że 
tym razem panować będzie 
ład i spokój. Oczywiście 
pragnąłbym zwycięstwa moich 
wychowanków. Lecz w piłce 
nożnej nigdy nic nie W’iadomo.

Rajd Przyjaźni 
do Wągrowca

W pierwszcyh dniach październi­
ka tego roku odbędzie się w Wą­
growcu centralna impreza turysty­
czna Polskiego Towarzystwa Tury 
styczno-Krajoznawczego w Poz­
naniu. Będzie to Wojewódzki Rajd 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Trwać on będzie póitora dnia.

Do Wągrowca przybywać będą 
ekipy piesze, rowerowe, motocy­
klowe, samochodowe.

Wągrowiec będzie centralnym 
punktem spotkania tych ekip. 
Przypuszcza się, że w tym rajdzie 
weźmie udział około 1500 osób. Po 
niewaź przygotowanie w Wągrow­
cu noclegów dla tak wielkiej licz­
by turystó^ jest niemożliwe — 
uczestnicy nocować będą według 
ustalonego planu w miejscowoś­
ciach położonych w pobliżu Wą-

W pozostałych meczach in 
ligi oglądać będziemy nastę­
pujące pary: Sparta Oborni­
ki — Sparta Szamotuły, Zjed 
noczeni Września — Górnik 
Konin, Polonia Nowy Tomyśl 
— Dyskobolia, Polonia Cho­
dzież — Calisia, Obra Kościan 
— Włókniarz Turek.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Oświadczenie
MKOI

Międzynarodowy Komitet O- 
limpijski wypowiedział się 
ostro przeciwko dyskrymina­
cji politycznej w sporcie. W 
oświadczeniu, które zostało 

i opublikowane w Lozannie, 
j omówiona została sytuacja, ja­

ka wytworzyła się ostatnio w 
i sporcie światowym. Podkre­

śla się, że wypadki nieudzłe- 
lenia wiz wjazdowych spor­
towcom NRD na hokejowe 
mistrzostwa świata w Colora­
do Springs oraz na narciar- 

' skie mistrzostwa świata w 
i Chamonix mogą pociągnąć za 
i sobą poważne konsekwencje, 
■ zagrażające istnieniu między­

narodowych organizacji spor­
towych oraz Igrzyskom Olim­
pijskim.

W oświadczeniu czytamy: 
„podstawową zasadą Karty ; 
Olimpijskiej jest równość j 
wszystkich sportowców bez ! 
względu na rasę, religię albo 

' poglądy polityczne. Wszyscy 
mają równe prawa. Międzyna­
rodowy Komitet Olimpijski 

। współpracuje z komitetami 
i poszczególnych państw, a nie 

z rządami. Zgodnie z duchem
1 Karty Olimpijskiej takie po- ; 

jęcia, jak „państwo” albo „na­
ród” są traktowane jako te- 

ij rytorium albo strefa geogra- i 
; ficzna, w granicach którego I

działa Narodowy Komitet O- 
! limpijski, uznawany przez

MKOI. Władze MKOI nie trak- 
i tują „państwa” jako pojęcie 

j polityczne”. Podkreśla się, że 
— wbrew tendencjom pewnych

! kół politycznych — na Igrzys- | 
kach Olimpijskich w Rzymie I 
Niemcy były reprezentowane ii 
przez jedną ekipę złożoną, z i 
zawodników NRD 1 NRF. Na j

! Olimpiadzie w Melbourne star- I 
towali reprezentanci Związku | 
Radzieckiego, chociaż ZSRR i ■ 
Australia nie utrzymują ofi-

I cjalnych stosunków dyploma- , 
tycznych.

MKOI z całą stanowczością 
wypowiada się przeciwko in­
gerencji czynników politycz­
nych w sprawy sportowe oraz 
traktowania sportu jako in­
strumentu w walce politycz- 

K nej. MKOI skupia w swych 
li szeregach 100 państw. 
II

! W przyszłości organizacje 
■ Igrzysk Olimpijskich będą o- ; 

|i trzymywały tylko te kraje, 
które będą w stanie zagwaran­
tować wizy wjazdowe wszyst­
kim sportowcom zrzeszonym ;

' w MKOI. Międzynarodowy Ko- j 
mitet Olimpijski zwrócił się z i

I propozycją. aby wszystkie 
• międzynarodowe federacje i 
। sportowe podjęły podobne u- , 
‘ chwały.

i , ’
Nieudzielenie wiz wjazdo- i 

wych sportowcom NRD do :
, Francji i USA określa się j 

ko niedopuszczalne naruszenie । 
zasad olimpijskich.

W zakończeniu oświadczenie 
stwierdza, że przestrzeganie 
zasad olimpijskich może przy­
czynić się do lepszego wza- 

i jemnego z.rozumienia między 
i narodami oraz do umocnienia 

i pokoju.
i. Dokument ten. mający wid* 

kie znaczenie dla międżynaro-
II dowego ruchu sportowego, 
I; podpisany został przez prze* 
ji wodniczącego MKOI Avery 
| Brundage. (PAP)
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& sza » smac ?
Od pewnego czasu obser­

wuje się niepokojące 
zjawisko opadania ak­
tywności organów sa­

morządu robotniczego w wie­
lu zakładach. Wpływ załóg na 
organizację i ekonomikę pro-
dukcji jest niedostateczny, 
ogranicza się robotniczą kon­
trolę nad szeregiem spraw:
od umów zakładu z sektorem 
prywatnym począwszy, na kon 
troli funduszu płac, nagród i 
premii skończywszy.

Sto różnych przyczyn

Ze takie zjawisko istnieje — 
zgadzają się wszyscy. Kiedy 

jednak dochodzi do oceny przy 
czyn, brak już jednomyślności. 
Jedni twierdzą, że przyczyny 
tkwią w nieprecyzyjnym usta­
wodawstwie i lukach w zarzą 
dzeniach wykonawczych do 
ustawy o samorządzie robot­
niczym, drudzy zwalają całą 
winę na resorty i zjednocze­
nia, które nie liczą się z opi 
niami samorządów, inni na 
zalew instrukcji, zarządzeń i
dyrektywnych wskaźników.
które krępują samodzielność 
zakładów, nie pozostawiając 
miejsca dla inicjatywy włas­
nej przedstawicielstw załóg.

dyskusyjnie o samorządzie robotniczym

Jak z tego wynika, akcenty 
usprawiedliwiające rozkładają 
się różnie w zależności kto, co i 
kogo reprezentuje. Dziennika­
rza zastanawia jednak fakt, 
że aktyw gospodarczo-społecz 
ny zakładów z reguły szuka 
winnych poza zakładem, 
gdzieś u mitycznej i trochę 
anonimowej „góry”. Szukeć 
części przyczyn zła u siebie 
w zakładzie? Skądże!

A przecież nie łudźmy się: 
są w zakładach czynniki zado­
wolone ze spadku aktywności 
samorządów i gotowe uczynić 
wiele, by stan taki trwał mo­
żliwie ' jak najdłużej. Czynni­
kiem tym jest poważna część 
zakładowej administracji, kto 
ra z reguły nie lubi „niepoko­
jów’’ spowodowanych inicjały 
wami samorządu.

Dziennikarz skłonny jest 
więc zaryzykować tezę, iż w 
wielu zakładach administracje 
świadomie skierowują uwagę, 
bardzo wrażliwych a nawet 
wręcz przeczulonych w punk­
cie swoich kompetencji, samo­
rządów na fakty usztywnia­
nia centralnego planowania i 
zarządzenia, sugerując im, źe 
właściwie... samorządy nie 
mają co robić.

I o dziwo, wielu nawet po­
ważnych aktywistów zakłado­
wych daje się na ten fortel 
nabrać. Zapatrzeni w jeden i 
drugi przypadek zlekceważę- 
nia przez zjednoczenia i re­
sorty słusznych postulatów i 
uchwał KSR, aktywiści nie wi 
dzą stu innych przyczyn spad 
ku aktywności pracy przed­
stawicielstw załóg, przyczyn
tkwiących w nich samych i 
stylu pracy administracji.

W

Z Zanlnąradu dla D/o^ai djutif

Komisja Wnioskowa, powołana przez delegatów na VIII Woje­
wódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, która od czwartku obraduje w Poznaniu, 
skrzętnie notuje uwagi zgłaszane przez mówców. Ha zdjęciu po­
siedzenie Komisji podczas jednej z przerw w obradach Kon-

ferencji. Fot. — K. Przychodzie!

Konkurs „bursztynowego pióra

Niechęć 
administracji

Mimo licznych skarg na nie 
sprawiedliwy, a często 

podobno nierealny rozdział 
przez zjednoczenia dyrektyw­
nych wskaźników planu na 
rok 1962, bodajże tylko 3 czy 
4 samorządy odważyły się ofi­
cjalnie te wskaźniki kwestio­
nować.

Nawet te spośród nich, któ­
re to uczyniły, nie korzystają 
mimo braku odpowiedzi zjed 
noczeń, ze swoich ustawowych 
uprawnień, nie zwracają się 
do CRZZ o wyznaczenie ko­
misji arbitrażowych, które by 
zmusiły zjednoczenia do roz­
patrzenia kwestii spornych. 
Dlaczego?

Niewątpliwie pewne próby 
nawrotu do starych metod za­
rządzania utrudniają samorzą 
dom pracę. Partia zjawisko to 
dostrzega i jemu przeciwdzia­
ła. Nie ma jednak żadnych 
obiektywnych przyczyn, które 
by mogły tłumaczyć: wyma­
newrowanie na boczne tory 
rad robotniczych, nieskłada- 
nie przez dyrektorów sprawo­
zdań przed całą załogą, na­
gminny zanik narad wytwór­
czych, brak konkursów racjo­
nalizatorskich. Niepokój bu­
dzi dość powszechna ze strony 
administracji niechęć wciąga­
nia ze strony administracji ca­
łej załogi do mądrych i 
przemyślanych przedsięwzięć 
techniczno - organizacyjnych, 
zmierzających do porządkowa 
nia i ulepszania tych wszyst­
kich dziedzin pracy, których 
usprawnienie leży całkowicie 
w kompetencji zakładu, a więc 
i jego samorządu.

tych zjawisk nie dostrzegają? 
Nie ucinają? Nie kontrolują? 
Nie ma żadnych dyrektyw za­
braniających spełniania takiej 
kontroli. Wręcz przeciwnie! 
Oczywiście przeciwstawianie 
się złemu stylowi pracy admi­
nistracji wywołuje często od­
pór krytykowanych. Ale po to 
przecież m. in. powołano do ży 
cia samorząd robotniczy, by 
ten odpór przezwyciężać.

Wydaje się więc, że powa­
żna część przyczyn spadku ak 
tywności samorządu robotni­
czego tkwi w stylu pracy sa­
mych samorządów. A że — 
przypomnijmy określenie Le-
nina ,nie ma złych orga-
nizacji, są tylko złe kierownic 
twa” — od kierownictw trze­
ba zacząć naprawę.

Wydaje się także iż napra­
wę trzeba rozpocząć od przy­
wrócenia radom robotniczym 
ich ustawowych uprawnień. 
Nie może być takiej sytuacji, 
że samorząd jako całość dzia­
ła, a rada robotnicza przez 
rok się nie zbiera. Nie może być 
takiej sytuacji, że prawo de­
cyzji w sprawach ustawowo 
należących do całej KSR bądź 
rady robotniczej uzurpuje so­
bie 4—5 osobowa część prezy­
dium Rady robotniczej i to 
nawet bez obiegowej konsul­
tacji z szeregowymi członkami 
KSR, a już bez żadnej kon­
sultacji z całą załogą. Jest to 
sposób zarządzania wygodniej 
szy, szybszy? Prawda! Lecz 
czy słuszny?

PIOTR CHOJNACKI

Turbiny parowe i kompresory produkcji Newskiej Fabryki Ma­
szyn w Leningradzie eksportowane są do wielu krajów. Obec­
nie fabryka wykonuje zamówienia dla kombinatu Nowa Huta; 

jest to turbina o mocy 18 tys. kw.
Fot. — CAF

W interesie chorych i lekarzy
igłowa ustawa o zawodzie lekarza |

Ą/f inisterstwo Zdrowia i 
•L’-*- Opieki Społecznej opra­

cowało projekt ustawy i za­
wodzie lekarza i lekarza den­
tysty. Projekt nowej ustawy 
reguluje całość zagadnień, 
związanych z niesieniem lud­
ności pomocy lekarskiej i den­
tystycznej.

których w myśl obowiązują­
cych przepisów mogą się po­
dejmować wyłącznie lekarze.

W związku z przypadającymi na rok bieżący obchodami 
X wieków Gdańska, które mają rozpocząć uroczysto­

ści związane z 1000-leciem Państwa Polskiego, władze gdań­
skie przygotowują wieiki.konkurs publicystyczny dla dzień-
nikarzy, prasy i radia całego kraju.
„Konkurs bursztynowego 

mikrofonu” względnie „kon-t 
kurs bursztynowego pióra” 
ma na celu spopularyzowanie 
problematyki Gdańska — 
morskiej stolicy Polski i go­
spodarki morskiej w naszym 
społeczeństwie. Na nagrody 
za najlepsze prace radiowe i 
publicystyczne komitet obcho 
du X wieków Gdańska prze-
znacza kilkadziesiąt 
złotych oraz liczne 
rzeczowe.

W dniach od 13 do

tysięcy 
nagrody

16 kwiet
nia br. odbędzie się w Gdań­
sku czterodniowa konferen­
cja prasowa z udziałem ok. 
200 dziennikarzy z całego kra­
ju. którzy wstępnie-zapoznają 
się z podstawowymi zagadnie-

Kie tylko Kalisz 
i Legnica

Dolnośląska Fabryka Instrumen­
tów’ Lutniczych w Lubinie Legnic­
kim znana była dotychczas z pro­
dukcji gitar, mandolin, wioloncze­
li. kontrabasów i zabawek muzycz 
bych. od pewnego czasu wyko- 
n’Jje się tu także mechanizmy do 
Pianin, które wysyła się do fabryk 
w Legnicy i Kaliszu oraz na eks­
port. Na tym nie kończą się jed- 
nak ambicje tej fabryki. Już w 
kwietniu przystąpi się tu do pro- 
ńukcji mechanizmów fort^iauo- 
wych. a pod koniec roku zakłady 
w Lubinie chcą wykonać kuka 
Prototypowych egzemplarzy wła- 
Snych pianin. Naturalnie, seryjna 
Produkcja tych instrumentów .oz 
kleci się na dobre za kilka lat. 
fak więc już niedługo Polsce przy 
bedzie jeszcze jedna fabryka pia- 
nin- (ZAP)

niami Gdańska i jego regio­
nu, by następnie po obraniu 
tematu w ciągu dwóch mie­
sięcy zebrać samodzielnie ma­
teriał do pracy konkursowej.

Z okazji uroczystości X wie­
ków Gdańska Prezydium 
MRN ogłosiło również kon­
kurs na piosenkę o Gdańsku. 
Termin nadsyłania prac upły­
wa 15 maja bp (ZAP)

Skąd la bierność
'yastanówmy się. Przecież to 

nie zjednoczenia i resorty 
winne: że w wielu przedsię­
biorstwach panuje zła atmo­
sfera, łamie się ustawodaw­
stwo pracy, toleruje niewła­
ściwy stosunek do ludzi, kliko 
wość i kumoterstwo, że w wie 
lu zakładach z roku na rok nie 
wykorzystuje się funduszów 
na poprawę bezpieczeństwa i 
higieny pracy, na rozwój za­
kładowej służby zdrowia; że 
nagrody z funduszu zakłado­
wego dzieli się często w spo­
sób rażąco niesprawiedliwy, 
wręcz po kumotersku. Idźmy 
dalej. Dlaczego samorządy

Lekarz - wychowawca
fo jest nowego w tym 

projekcie? W krótkim ar­
tykule można oczywiście przy­
toczyć tylko najważniejsze 
„nowinki” prawnicze.

W nowym ujęciu lekarz (i 
lekarz dentysta) mają obo­
wiązek nie tylko chronić i u- 
macniać zdrowie ludności, ale 
także inicjować nowe formy 
opieki nad zdrowiem i pełnić 
kierowniczą i wychowawczą 
rolę w stosunku do innvch 
pracowników „w białych far­
tuchach”.

Ciekawe jest m. in. to, że 
zawodem lekarza objęte zo­
staną takie czynności, jak np. 
zabiegi kosmetyczne i inne,

Jeśli pacjent nie chce... 
projekt rozstrzyga toczący 
* Mę dotąd (i na łamach 

prasy) spór czy lekarz może 
podejmować czynności lecz­
nicze (np. operacje) wbrew 
woli pacjenta. Projektodawca 
zajął stanowisko negatywne. 
Lekarz nie może podjąć czyn­
ności w zakresie badania, roz­
poznania lub leczenia je­
żeli chory sprzeciwia się te­
mu, a jeśli chodzi o osobę

„od Annasza do Kaifasza”. 
Za całokształt leczenia odpo­
wiadać będzie lekarz, który 
stale prowadzi chorego i może 
kierować go na konsultacje do 
innego lekarza tylko w przy­
padkach istotnie koniecznych. 
Po konsultacji przejmuje sam 
leczenie dalej, nie zaś — „ko­
lega”!

nieletnią jeśli usłyszy

Wartościowa książka
Dobra książka zawsze mi'e ! 

jest widziana na rynku (
wydawniczym. Do takich ,
niewątpliwie należy pra- , 

ca Zdzisława Grota pt. „Dzia- ;
łalność posłów polskich w sej- <
mie pruskim w latach 1840—50’, f 
starannie i z pietyzmem wydana 
przez Wydawnictwo Poznańskie. , 

Zagadnienie, jakie opracował Z. 
Grot w swojej pracy było dotych 
czas traktowane przez historyKÓw 
raczej marginalnie. A niektóre o- 
pracowania, jak np. Romana Ko- 
mierowskiego w Kołach Polskich 
w Berlinie, nie spełniają wymo­
gów dobrego warsztatu naukowe- < 
go. Nowsze opracowania, np. Ka- 1 
zimierza Popiółka, Janiny Eniler, 
Witolda Jakubczyka, Wisławy ] 
Knopowskiej i in. wnoszą wicie , 
trafnych uwag na temat polityki * 
Koła Polskiego w Berlinie, lecz w 
stopniu niewystarczającym. (

Reprezentacja Wielkiego Księs- : 
twa Poznańskiego weszła do sejmu i 
nruskiego na falach rewolucji eu- ] 
ropejskiej - Wiosny Ludów. Po- ; 
czątkowa data 1848 r. i końcowa i 
j318 _ daty wielkich wydarzeni 1 
europejskich są długim okresem j 
działalności posłów Wielkiego Księ <

stwa Poznańskiego. Okres Wiosny 
Ludów jest szczególnie ważnym i 
doniosłym etapem parlamentu 
Księstwa Poznańskiego. Posłowie 
reprezentujący Poznańskie w sej­
mie pruskim byli wyrazicielami 
określonych klas społecznych, u- 
grupowań politycznych i swoich 
własnych. Stąd poznanie ich, ich

Działalność 
posłów polskich 

w sejmie pruskim 
w lalach 1848-50

wystąpień na sesjach sejmowych, 
przemówienia itp. jest bardzo waż­
ną sprawą przy badaniu historii 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 

’ Autor pracy, profesor Uniwersy­
tetu Poznańskiego, kierownik ka­
tedry Historii Niemiec, doskonały 
znawca archiwów poznańskich i 
niemieckich, dał w książce swojej 
pokaz umiejętności korzystania z 
różnego rodzaju źródeł. Dzięki te 
mu pracę czyta się z dużym zain­
teresowaniem. Problemowe ujęcie 
zagadnień polsko-niemieckich w 
czasie Wiosny Ludów, tworzenie

się polskiej grupy parlamentarnej 
w rejonie pruskim — poparte wni 
kliwą analizą historyczną przy 
pełnym asortymencie źródeł — da 
je duże zadowolenie przy czytaniu 
książki zarówno specjalistom-histo 
rykom, jak i szerokiemu ogółowi 
czytelników. Następnym walorem 
pracy, to piękny, barwny, poto­
czysty styl, po mistrzowsku zhar­
monizowany z poszczególnymi sy­
tuacjami zagadnień polskich i eu­
ropejskich.

Jedynym słabym punktem książ 
ki — to jej wąski zakres chrono­
logiczny. Niewątpliwie lata 1848-50 
były bardzo istotne i zasadnicze w 
historii W. Ks. Poznańskiego, nie­
mniej jednak w stosunku do ca­
łego okresu istnienia parlamentu 
polskiego, lata te stanowią zaled­
wie wycinek. Oczywiście opraco­
wanie pełnej historii Koła Pol­
skiego w sejmie pruskim z taką 
wnikliwością i dokładnością jak, 
to zrobił Z. Grot, przekraczałoby 
siły jednej osoby. Nie wykliłeza 
to oczywiście możliwości zbioro­
wego opracowania. Praca z. Gro­
ta jest pięknym początkiem. Nale­
ży mieć nadzieję, że w przyszłoś­
ci czytelnicy otrzymają dalszy 
ciąg tej dobrze zaczętej roboty.

STANISŁAW KOPEĆ

sprzeciw rodziców lub opie­
kunów. Wyjątek stanowią te 
wypadki, w których przepisy 
prawne wyraźnie zobowiązują 
lekarza do podjęcia takiej 
czynności (np. szczepienia lub 
badania krwi na zawartość 
alkoholu). Wynika z tego, że 
lekarz nie jest obowiązany w 
każdym wypadku uzyskać 
zgodę chorego, lecz musi od­
stąpić od czynności, gdy u- 
słyszy jego sprzeciw. Jeżeli 
jednak ma zamiar zastoso­
wać metodę leczenia bardziej 
ryzykowną dla zdrowia lub 
życia chorego aniżeli metoda 
zwykła o przeciętnym ryzyku 
— obowiązany jest uzyskać 
wyraźną zgodę. Przepis ten 
na pewno wywoła jeszcze oży­
wione dyskusje...

Tajemnica lekarska
YI/ażnyxn „novum” jest pre- 

cyzyjniejsze uregulowa­
nie zakazu naruszania tajem­
nicy lekarskiej. Lekarz jest o- 
bowiązany zachować w ta­
jemnicy wszystko, co doty­
czy stanu zdrowia osób, któ­
rymi opiekuje się oraz wszyst­
kie inne okoliczności, o któ­
rych dowiedział się w związ­
ku z wykonywaniem swego 
zawodu. Musi też tak dzia­
łać, aby tajemnica ta nie 
dotarła do innych osób przy­
padkowo. Nie dotyczy to o- 
czywiście tych przypadków, 
w których bada stan zdrowia 
na zlecenie organów państwo­
wych zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami lub powziął 
uzasadnione przypuszczenie, 
że popełnione zostało prze­
stępstwo lub nielegalne prze­
rwanie ciąży. Zeznając jako 
świadek w sądzie może zasło­
nić się tajemnicą zawodową, a 
gdy sąd nie zwolni go od jej 
zachowania — obowiązany jest 
udzielać odpowiedzi bezpo­
średnio związanych z ■ pyta­
niami. Za zdradę tajemnicy 
lekarskiej przez, lekarza, lub 
osoby z jego otoczenia grozi 
surowa odpowiedzialność.

„KoJeąa“ 
przestanie istnieć 

T^rzeba podkreślić, że pro­
jekt ustawy wprowadza 

nieznany dotąd przepis o spe­
cjalnej ochronie prawnej le­
karza, udzielającego nagłej 
pomocy. Często zdarza się, że 
lekarz staje się wtedy ofiarą 
brutalności ze strony osób 
trzecich (np. uczestników bój­
ki). Lekarz będzie korzystał 
wtedy z ochrony prawnej 
przewidzianej dla urzędników 
państwowych, a mianowicie — 
oskarżenie przeciwko spraw­
com podejmowane ma być z 
urzędu, a winni karani z całą 
surowością prawa. Dodać na­
leży, że lekarzowi, udzielają­
cemu nagłej pomocy nie w ra- - __
mach jego obowiązków — dentów medycyny u lekarzy 
SodSe^ Wyna' odP°wiedzia^ość zawodowa

Projekt, wyraźnie przeciw- lekarzy i wiele innych.
stawia się odsyłania chorych jan JASIŃSKI

Projekt ustawy 
także szereg innych 
problemów jak np.: 
„znachorstwem”, 
prywatna lekarzy 
udzielenia zgody — 
pełnym wymiarze w 
społecznym służby

reguluje 
ważnych 
walka zc 
praktyka 
(warunek 
praca w 
zakładzie 
zdrowia).

zakaz płatnych świadczeń le­
karskich w ramach prywatnej 
praktyki chorym, których le­
karz obowiązany jest leczyć 
bezpłatnie, „aplikacja” stu-



* GŁOS WIELKOPOLSKI
f

NIEMI MÓWIĄ
W klinice laryngologicznej 

Uniwersytetu w Moguncji w 
NRF lekarze przeprowadzili o- 
perację, w wyniku której nic 
my przemówił. Stało się to 
możliwe dzięki umieszczeniu 
w krtani operowanego mikro 
skopijnego tranzystora z 
powodzeniem spełniającego 
funkcję strun głosowych.

9 MLD. ZŁ. Z DYME/łA
W ubiegłym roku wypalono 

w Polsce ok. 50 mld papiero­
sów (w tym 32 mld „Sportów”) 
o wartości blisko 9 mld zło­
tych. Przeciętnie więc przy­
padało na mieszkali ca 1660 pa 
pierosów, czyli o 130 więcej, 
aniżeli w okresie poprzednim.

ATOM NA MRÓWKI
W kanadyjskiej prowincji 

Ontario duże spustoszenia po­
wodują mrówki, niszczące — 
podobnie jak termity — bel­
ki i inne konstrukcje drew­
niane. Mrówki te można by­
łoby zniszczyć, gdyby udało 
się ustalić, gdzie znajdują się 
ich podziemne gniazda, w któ­
rych przebywa królowa, ale 
to nie było łatwe. Kanadyjski 
entomolog dr. Riordan wyna­
lazł jednak ostatnio i na to 
sposób. Zanurza on larwy owa­
dów (będące dla mrówek przy­
smakiem) w roztworze jodu, 
dzięki czemu stają się radio­
aktywne, a następnie rozrzuca 
je po losie. Mrówki zanoszą lar 
wy do gniazda i tworzą z nich 
dostatecznie wielkie zapasy, 
aby można było wykryć ra­
dioaktywność przez kilkucen­
tymetrową warstwę ziemi. Te­
go rodzaju sposób ułatwia zlo­
kalizowanie gniazd i ich zni­
szczenie.

ZNIŻKI DLA STARUSZKÓW
Mieszkańcy Szwecji, którzy 

ukończyli 67 rok życia mogą 
nabywać karty ulgowe, upo- 
ważniające do odbycia 4 pod­
róży z 50 procentową zniżką.

CYTRYNY Z WĘGLA
W Zakładach Chemicznych 

w Bydgoszczy uzyskano z wę­
gla produkt, który gdj’ chodzi 
o smak z powodzeniem zastę­
puje cytryny i może być na 
przykład stosowany w prze­
myśle spożywczym zamiast 
sprowadzanego z zagranicy 
kwasku cytrynowego. Oczy wis 
cie węgiel taki musi przecho­

dzić skomplikowaną metamor­
fozę w różnych chemicznych 
urządzeniach.

NA WIEDEŃSKIE STOŁY
Kilka dni temu opuściła Ol­

sztyn pierwsza, 7-tonowa partia 
sandaczy, kupionych przez kup 
ców austriackich. Francuzi na 
tomiast oczekują na dostawę 
zamówionych żywych szczu­
paków, których połowy rozpo­
częto niedawno w jeziorach 
Warmii i Mazur.

PODZIEMNE PRZEDSZKOLE
Jak wynika z doświadczeń 

lekarzy, dzieci chore na ko­
klusz można szybko wyleczyć 
z tej choroby, o ile przebywają 
przez kilka godzin w odpowied 
nio urządzonych podziemiach 
kopalni soli potasowej, W zwią 
zku z tyra założono nawet w 
kopalni „Werra” w NRD na 
głębokości 430 m przedszkole 
z huśtawkami i karuzelą, któ­
re umilają dzieciom pobyt na 
takiej kuracji. (bro)

Piargowe reileLsje

Decydują estetyka
Targi — „Wiosna 

62” są już poza 
nami. Istotnie, te 
goroczna impre­

za handlowa była naj­
większą z dotychczaso­
wych; wystawcy rozlo­
kowali się na znacznie 
większej przestrzeni, o- 
gólne obroty przekro­
czyły sumę 20 mld. zł. 
Państwowa Komisja 
Cen przyjęła w bieżą­
cym roku rekordową 
liczbę — 1102 wnio­
sków o ustalenie cen 
na nowe wyroby.

To o czymś świadczy. War­
to jednak zastanowić się nad 
najbardziej charakterystyczny 
mi zjawiskami minionej im­
prezy. T tak np. ujawniły się 
rozbieżności między ofertami 
producentów a żądaniami han 
dlu. Handlowcy na ogół prze­
strzegali zasady, „o zakupie 
towaru zadecyduje jego ja­
kość, estetyka i przydatność 
dla konsumenta”. Niektórzy z 
wytwórców starali się nato­
miast upłynnić przy okazji 
swoje nadwyżki magazy­
nowe, oferując „na dodatek” 
do artykułów atrakcyjnych — 
mniej chodliwe towary. Na 
szczęście perswazjom produ­
centów ulegali tylko nieliczni 
handlowcy. Ten, kto prezento 
wał na Targach wyroby wy­
sokiej jakości nie musiał oba­
wiać się, czy znajdą one na­
bywców. Osobiste kontakty i 
wymiana poglądów między 
handlowcami a producentami 
przyczyniły się do zlikwido­
wania wielu rynkowych niepo 
rozumień. Wypada tylko ży­
czyć. by współpraca ta konty­
nuowana była i po Targach. 
Jest jeszcze bowiem wiele do 
poprawienia w zaopatrzeniu 
rynku.

By nauka 
nie poszła u las

IM a IX Targach za mało u- 
wagi poświęcono bada­

niu opinii publicznej, by usta 
lic przy pomocy ankiet życze­
nia ludności. Na podstawie roz 
mów z handlowcami i włas­
nych spostrzeżeń z wędrówek 
targowych, można było stwier 
dzić — naturalnie tylko wy­
rywkowo — czego na Targach 
brakowało, jakich artykułów 
poszukiwano. M. in. ogórków 
konserwowych, koncentratów 
pomidorowych i kompotów. 
Mimo wysokich obrotów — 
1.700 min. zł — przemysł cu­
kierniczy (w przeciwieństwie 
np. do przemysłu koncentra­
tów spożywczych) nie mógł 
uwzględnić wszystkich żądań 
handlu.

Handlowcy chcieli — 1 nie mo­
gli — zakupić większych ilości 
bielizny pościelowej i plisowa­
nych spódnic z elany. Wystawcy 
nie dysponowali dostateczną iloś­
cią artykułów galanteryjnych w 
w różnych asortymentach. Pyta­
no powszechnie o pasj’ dziewczę­

ce, elastyczne i gorsetowe, para­
solki, dziecięce komplety bieliz­
ny, rękawiczki wełniane — dam­
skie, męskie i dziecięce, rekawicz 
ki „simplex”, o chusteczki do no­
sa, chustki na głowę z tkanin ni­
skoprocentowych, szale bawełnia­
ne, popularne „gawroszki” z je­
dwabiu naturalnego o rozmiarach 
46 na 46 cm. W branży pasmante­
ryjnej brakowało koronek nicia- 
nych, włóczki bawełnianej i weł­
nianej, wstążki rypsowej w nie­
których rozmiarach, wąskiej ko­
ronki tzw. centymetrówki, nici 
uszlachetnionych do szycia ma­
szynowego itp. itd. A gdzie był 
np. sprzęt wędkarski? — gnomy, 
błystki, skówki, haczyki małych 
rozmiarów — dla przeszło 220 tys. 
wędkarzy zarejestrowanych w 
kraju.

Biorąc pod uwagę żądania 
handlowców, wytwórcy (a to 
przecież też ludzie odczuwają 
cy na własnej skórze braki to 
warowe) powinni przeanalizo 
wać aktualne możliwości pro­
dukcyjne swoich zakładów. bv 
już na jubileuszowych — X 
TK we wrześniu br. zaofero- 
wać więcej poszukiwanych ar 
tykułów.

Skąd te 
nieporozumienia?

przy omawianiu spraw „1001 
* drobiazgów”, handlowcy 
stwierdzali pewien postęp w 
tegorocznej ekspozycji targo­
wej. Wystawcy natomiast in­
teresowali się, co można przy 
jąć do produkcji „na własnym 
podwórku”.

Wystąpiły jednak nieporozu 
mienia przy zawieraniu trans 
akcii w stoiskach spółdziel­
czości, zaopatrzenia i zbytu. 
Oferowano tam do sprzedaży 
m. in. 4.600 nowych wyrobów. 
Niestety, przedstawiciele han­
dlu tłumaczyli się że nie mo­
gą kupować, bo mają skrępo­
wane rece różnego rodzaju za 
rządzeniami finansowymi. Co 
prawda zastenca przewodni­
czącego Komitetu Drobnej Wy 
twórczości St. Ga brył oświad­
czył. że wszelkie tropsakcje 
handlowe z rzemieślnikami na 
TK zostały centralnie prawnie 
usankcjonowane, lecz, widocz­
nie odpowiednie ząrzadz^a 
nie dotarłv na czas do niż­
szych jednostek gospodar­
czych.

Np. Rzem. Sp. Zaopatrzenia 1 
Zbytu Galenteryjników i Zabaw- 
karzy z Poznania podpisała umo­
wę na dostawę 150 tys. komnle- 
tów plastikowych „Uczę się li­
czyć” dla Rumunii. Szkoda, że 
tych zabawek nie zamawiali nasi 
handlowcy. Ta sama spółdzielnia 
poszukiwała nabywców z Pozna­
nia na szpule magnetofonowe, 
których brak w Wielkopolsce — 
kupowali je natomiast handlowcy 
z Warszawy , Katowic i Krako­
wa. Nie będę już wymieniał sze­
rokiej gamy części Samochodowo- 
motocyklowych, których bezsku­
tecznie poszukują liczni klienci.

Potrzebna 
specjalizacja

T eszcze jedna uwaga. Na 
Targach okazało się. jak 

ważna jest sprawa estetyki to

i jakość
warów i koordynacji branżo­
wej. Powszechnej krytyce pod 
dano np. wyroby Jarkowickiej 
Wytwórni Zabawek, podczas 
gdy ekspozycja Spółdzielni 
Chemicznej „Pomoc” z Krako 
wa zyskała (za piękne lalki z 
polichlorku winylu) pełne uz­
nanie i dyplom MHW. „Coope 
xim” zamówił w „Pomocy” na
br. 5 tys. lalek dla Kuby i A-
fryki Południowej. Anglia zło
żyła zamówienie na 60 tys.
sztuk, nie zostanie ono jednak 
zrealizowane, spółdzielnia ma 
bowiem trudności surowcowe 
’ lokalowe.

Poważne efekty gospodarcze 
powinna przynieść wkrótce 
specjalizacja branżowa placó­
wek hurtu. Postępuje ona 
szybko w przemyśle kluczo­
wym. w drobnej wytwórczoś­
ci jest zagadnieniem dnia, a 
w handlu detalicznym staje 
się faktem. Już same Targi
wykazały, 
ekspozycji

że ubranżowienie
zdało

Przy koordynacji
egzamin, 

wysiłków
przemysłu i handlu specjał;za 
cja branżowa przysporzy nie­
wątpliwie wielu sukcesów w 
prawidłowym uregulowaniu 
istotnych problemów rynku 
krajowego.

JANUSZ ŁYSZYK

KOMUNIKAT
W wyniku dodał kowego losowania Poznańskiej Gry Liczbowej 

„Koziołki”, które odbyło się w dniu 27 marca 1962 r. o godz. 17 
w Sali Marmurowej Prezydium RN m. Poznania, rozlosowano niżej 
podane nagrody rzeczowe pomiędzy uczestników gier w miesiącu 
marcu (w kolejności podajemy nr. nr. kolektur, nr. banderoli, imię 
i nazwisko oraz adres wygrywającego):

294
371

383 1732

SAMOCHÓD .OSOBOWY „MOSKWICZ”

Miniewicz Józef, Kalisz, ul. Lipowa 35/1

236 20957
226 46919
65 94571
40 14052

MOTOCYKL WFM
Samól Krystyna. Borczyn M., p. Czernina nr 6
Ponitka Jan. Biedrusko, pow. Poznań
Nowaczyk Stanisława, Luboń 4. Kwiatowa nr 1 
Piątek Ryszard, Piotrowo

PREMIA 2.000 ZŁOTYCH
20 52651 Kaweński Józef, Poznań, Nowowiejskiego 23
105 16926 ab Prause Jan. Poznań 30 ,,S”
47 81J83 Iwański Jan, Poznań, Pasieka 11 m. T
340 11742 Zimny Konstanty, Opatówek, św. Jana nr 30

PREMIA 1.500 ZŁOTYCH

BĘDZIE ŚWIETLICA
A. Tomczyk Studzienice. — 

Wieś nasza jest, jak mówią za­
bita deskami; nie mamy ani. 
świetlicy, w której mogliby­
śmy pogawędzić, ani bilbiote- 
ki, zaś w całej wsi nie ma 
nawet jednego telewizora. Jest 
natomiast sklep z alkoholem, 
w którym młodzież z braku 
innej rozrywki często „się po-

trzymać wyłącznie na podsta­
wie karty urlopowej. Referat 
kadr zobowiązany jest wy. 
dać kartę urlopową, choćbv 
na jeden dzień, (n)

SPOLSZCZONE NAZWISKA
M. s. Kościan. — Dlaczego 

spolszczono nazwisko Chouj-

krzepią
RED.: Prezydium Powia

towej Rady Narodowej wy­
jaśniło nam, że 1 lutego zo­
stała uruchomiona w Studzien­

na, pisząc Szopen. Jaka 
sownia jest dobra?

RED.: — Nazwiska obce 
daje się niekiedy, według 
sad pisowni polskiej, jak

pi-

po­
za'
np. 

Szekspir. Zasadniczo decyduje 
o tym zwyczaj językowy, któ­

cu 
na 
je 
W 
200

biblioteka, która z uwagi 
trudności lokalowe znajd li­
się w szkole podstawowej, 
placówce tej znajduje się 
książek, mogą z nich ko-

rzystać bezpłatnie wszyscy 
zainteresowani mieszkańcy 
wsi. Również przy miejsco­
wym PGR powstanie świetli-
ca wiejska. Budowa jej 
pocznie się w lipcu. (i)

BEZPŁATNY BILET

roz-

Hanna Nowak. — Proszę o
poinformowanie mnie czy 
członek Związku Zawodowe­
go, który nie wykorzystał bi­
letu kolejowego podczas ur­
lopu, może go wykorzystać 
przy urlopie jednodniowym?

RED.: Związkowe
nia na bezpłatny powrót pocią­
giem z urlopu, można wyko­
rzystać bez względu na to, jak 
długo trwa ten urlop. Zlecenie 
na bezpłatny bilet można o-

Zapowiedź reformy 
pisowni języka rosyjskiego

Profesor języka rosyjskiego na Uniwersytecie Moskiew­
skim A. Jefimow wystąpił na łaniach „Izwiestii” z za­

powiedzią zmiany pisowni języka rosyjskiego. Domagają się 
jej zgodnie rosyjscy lingwiści.

,,Nieprawdopodobnie 1 hez po­
trzeby przeciążona rosyjska orto­
grafia — pisze prof. Jefimow — 
zasadniczo obowiązuje od XIX 
wieku, gdy podwaliny jej dał 
prof. J. Grott. Z niemiecką aku- 
ratnością i pedantycznością ze­
brał i usystematyzował mnóstwo 
przepisów wyjątków, wariantów 
itp. i rosyjskie ministerstwo oś­
wiaty zamiast poddać jego pracę 
teoretycznej dyskusji, .skierowa­
ło do szkół jako podręcznik obo­
wiązujący”.

Ortografia rosyjska jest bar 
dzo pracochłonna i wymaga

tyczy to usunięcia podwój­
nych liter w takich słowach 
jak np. „ołowiannyj, dierie- 
wiannyj, intelligient itp.”, zre 
dukowanie używania mięk­
kich znaków i wprowadzenie 
całego szeregu innych zmian.

,,Trzeba kończy prof. Jefi-
mow — otworzyć drzwi współcze­
snej szkoły dla stylistyki języka 
rosyjskiego i z zasuszonego ziel­
nika uczynić mowę żywą i peł­
ną kwiatów”, (fh)

wielkiego 
ucznia.

„Wskutek 
pisze dalej

wysiłku ze strony

nieopanowania 
prof. Jefimow

jej —

utalentowanej młodzieży z uzdol-
nieniami do fizyki i matematyki 
zwichnęło swoje studia, odpada­
jąc na egzaminach do szkól wyż­
szych. Tymczasem byłoby z po­
żytkiem dla postępu nauk ścis­
łych, gdyby ortografia była bar­
dziej uproszczona”.

Z inicjatywy Lenina Rewo­
lucja Październikowa w 1917 
roku przeprowadziła poważną 
reformę, wyrzucając „jat”, 
„fita” i znak twardy na końcu 
słowa. Lecz w warunkach woj 
ny domowej i obcej interwen­
cji reforma pisowni została 
nie zakończona.

Obecnie nadszedł czas do 
przeprowadzenia nowej refor­
my. W pierwszej kolejności do

A w Gruzji jest!
Polski miód pitny słynął kiedyś 

szeroko w całej Europie i należał 
do najlepszych napitków. Nieste­
ty, mało gdzie można natrafić na 
ten napój sycony według dawnych 
wypróbowanych recept, no i od­
powiednio wystały. Nie byle re­
welacją jest więc wiadomość, że 
w magazynach-archiwum jednej z 
fabryk win w Gruzji znajdują się 
trzy butelki polskiego miodu z... 
1630 r. Butelki te mają kształt ko­
lumny Zygmunta. Są one niewąt­
pliwie jednym z najbardziej atrak 
cyjnych eksponatów archiwum, li­
czącego 10 tys. butelek różnych 
win, rosyjskich i zagranicznych.

Ari

43 10309
27 40934
76 14760
386 3924
245 53010
102 61082
346 19071

Curzytek Edward. Poznań 24, Głuszyna 230/6
Kaźmierczak W., Poznań, Żródląha 322
Czyż Janusz, Poznań, ul. Słupska 17
Gajewska Maria, Paproć, pow. Nowy Tomyśl 
Hałupnik Władysława, Olobok, pow. Ostrów Wlkp. 
Barłóg Józef, Poznań Janikowo Cmentarna 241 
Orzałkiewicz Czesław, Leszno Wlkp., Rynek 22

25
49
59
355
6
18
70
67
44
23
21
240
158
381
316
135
168
380
107
225
339

126
347
199
248

„KOZIOŁKÓW"
21018 Piechowski Zygmunt. Piła, Okólna nr 24
1090 Welka Leon, Żgów, pow. Konin

PREMIA 1.600 ZŁOTYCH

6518 Polowczyk Maria, Kalisz. St. Miasto
57069 ab. Ratajczak Florian, Poznań-Czerwonak, ul. Żukowa 12
129220 Hilman Edmund. Poznań
39961 na ode. ..A” brak adresu
76012 ab. Żuk Eugenia. Poznań, Prądzyńskiego 21/18
70033 ab. Nowak Janina, Poznań. Długa 3 m. 9
82116 Banaszkiewicz, Poznań. Śniadeckich 30
62159 Majcherek Br., Urbanowo
68316 ab. Kapczyński Zdzisław, Mosina, Topolowa 1
261709 Kołaczkowski H.. Poznań, Staszica 12/8
"0302 ab. Paluch Edward, Poznań, Dzierżyńskiego 66/7
16807 Andrzejewski Marian, Pogorzeła
4072 Gidaszewska Władysława, Brodnica, Sremska
7990 Grzempowski Roman, Piaski Wlkp.. Warszawska 16
55997 ab. Sękowski Stefan, Środa Wlkp., ul. Ks. Kegla 5 m. 4
17094 Żakowski R.. Dąbie n/N.
16326 Czerniak Władysław, Chlebowo. pow. Września
25200 Bogucka Genowefa, Piła, ul. Kościuszki 89
81924 Mikulski Józef. Zacharzew
23270 ab. Piotrowski edward, Mosina, Skrzynecka 4
■17531 Majchrzak Bronisława, Ostrów, italiska 10/2
35569 Cepa Józef, Zduny, Mickiewicza 13
9551 na ode. „A” brak adresu /
12561 Michalak Henryk, Pułaskiego 13/10
182303 Kaczmarek Barbara, Wytomjśl 35
59964 Gierka Jan, Rawicz, Dąbrowskiego 3

387 2497
230 117657

ry wynika ze stopniowego o- 
swajania się z brzmieniem 
takiego nazwiska i przyswo­
jenia go w pisowni fonety:z 
nej. Jedna i druga forma jest 
dobra, (n)

PAMFLET I PASZKWIL

Bożena z pow. konińskiego. 
— Jaka jest różnica pomię-
dzy pamfletem a 
lem?

RED.: — Pamflet 
to nazwy utworów

paszkwi-

i paszkwil 
literackich

o charakterze satyrycznym 
lecz bardzo zjadliwe. Pani- 
flet nie żałując ostrych barw, 
trzyma się jednak rzeczywi-
stych danych 
przyzwoitości, 
nie przebiera w 
cofa się nawet 
stwem .(i)

i granic tzw. 
paszkwil zaś, 
środkach i nic 
przed oszczer-

WYSTAWA ŚWIATOWA
Ciekawski. — Które z państw
urządza najbliższą 
światową ZSRR, czy 
ka?

RED.: — Najbliższa

Amery-

wystawa
światowa odbędzie się w ro­
ku 1967 w Moskwie. Przygoto­
wania do wystawy już są w 
pełnym toku. Wyznaczono te­
reny, odbyły się konkursy ar­
chitektoniczne na główne pa­
wilony. Będzie to chyba naj­
okazalsza z dotychczasowych 
wystaw światowych, (n)

ŻEŃ-SZEŃ

T. Morawski — Czy to 
da, że korzeń Żeń-szeń 
neruje organizm ludzki

praw- 
rege- 
i po-

siada wiele zalet leczniczych?
RED O korzeń Żeń-szeń

pytaliśmy w kilku aptekach, 
gdzie powiedziano nam, że u- 
żywa go się jako surowiec rio 
produkcji płynu wzmacniają­
cego cebulki włosów oraz do 
produkcji kremów kosmetycz­
nych. W Mongolii i Korei u- 
ważają natomiast ów korzeń 
za lek, regenerujący organizm 
ludzki. <n)

ZAWINIE PRACOWNIK

Dr Zbigniew' P. ul. Asnyka. 
— 27. XII. 1961 r. zgłosiłem w 
Zakładach Gazownictwa Okrę­
gu Poznańskiego prośbę o na­
prawienie kuchenki gazowej. 
Niestety dowiedziałem się. że 
pod koniec roku Zakłady nie 
przyjmują zgłoszeń. Ponieważ 
odpowiedź ta była dla mnie 
niezrozumiała, tego samego 
dnia napisałem list do dyrek­
cji, opisując zdarzenie. Na 
odpowiedź czekam do dzisiaj.

RED Zakłady Gazownic
twa wyjaśniły nam, że pra- 

- cewnik odpowiedzialny' za przy 
j jęcie zgłoszenia postępował

niezgodnie z zarządzeniem Dy- 
i rekcji, a ponadto przyczynił 
j się do zlikwidowania pisma

Pana z dnia 27. XII. 61 r. Za 
pośrednictwem naszej redak- 

;! cji Zakłady Gazownictwa 
przepraszają Pana oraz za­
wiadamiają, że pracownik win­
ny zaniedbania został zwol- 

: niony z pracy, (n)

Ronde Maria. Oborniki, Gen. Świerczewskiego
Młudek Czesław, Śrem, Poznańska 6

PREMIA 500 ZŁOTYCH NA KUPONY ABONAMENTOWE
1T1 73529 Otto Franciszek. Chodzież, Kościelna 12
6 76012 ab. Żuk Eugenia, Poznań, Prądzyńskiego 21/18
220 65455 Hoffmann Mieczysław, Śmigiel, pl. Wojska Polskiego 10
21 70301 Lewandowski Witold, Poznań, Bogusławskiego 30/1
200 62959 Bahyrycz Józef, Przyprostynia, p. Zbąszyń
198 24269 Kołodziejski B., Duszniki, pow. Szamotuły
175 2447 Godzich Klara, Skoki, Armii Czerwonej nr 1"
242 53568 Kaczor Józef. Książ Wlkp.. Dworzec 2, pow. Śrem
358 63926 — Poznań. Mylna \3/l
50 73260 Sniegocki Henryk, Poznań, Krzyżowa 15
64 63049 Olkowski Ireneusz, Poznań, Palacza 132
97 65285 Nowak Stanisław, Poznań. Dąbrowskiego 10/14
342 72754 Reich Ewaryst. Leszno Wlkp.. Krasińskiego 8
33 50J82 Derich Anna. Poznań. Wola Lednicka 4 m. 1
75 65762 na ode. „A” brak adresu

UWAGA: Właściciele w/w kuponów z miasta Poznania zgłosi 
się po odbiór nagród z odcinkiem „C” w środę, dnia 4 kwietnia 
1962 r o godz. 11 w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m. Pozna­
nia. ul. Czerw. Armii 80 82 parter.

Zamiejscowym nagrody pieniężne prześlemy przekazem poczto, 
wym. i^o uprzednim przesłaniu nam listem poleconym odcinka .>C 
wraz zł podaniem miejsca zamieszkania.

W Aypadku nie posiadania odcinka „C” z tytułu pobranej wy* 
granej III i IV Ątopnia, tzn. za dwa i frzy trafienia, należy fpoda 
z której gry pobrano wygraną.

Na miesiąc kwiecień „Koziołki” ufundowały 62 nagrody rzeczowe, 
główną wygraną jest samochód osobowy „Skoda Octavia”..

Przypominamy, źe losowanie 255 Poznańskiej Gry l iczbowej -Ko 
ziółki” odbędzie się !w. Poznaniu dnia 1 kwietnia 1962 r. o godz. 
na St. Rynku.



Pracownicy poszukiwani

Hotel „Orbis - Bazar” w Poznaniu przvimi° 
bagażowego.__________

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Bu 
downictwa Terenowego w Poznaniu — za­
trudni:
1) głównego księgowego — wymagane wyższe, 

wzgl. średnie wykształcenie
oraz odpowiednia praktyka 
przeds. bud.-mont.; x

2) st. projektanta do analizy 
techn. — wymagane wyższe,

ekonomiczne
zawodowa w

dokumentacji
, wzgl. średnie 

wykształcenie techniczne (elektr.) oraz od­
powiednia praktyka zawodowa.

Stanowiska do objęcia od dnia 1. IV. br. Wa-
runki płacy do uzgodnienia — wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia oso­
biste z dokumentami dot. wykształcenia, prak­
tyki zawodowej i opiniami — przyjmuje Dy­
rekcja Przeds. (ul. Strzeszyńska — dojazd au­
tobusem linia nr 60 z Garbar);
3) natychmiast — wykwalifikowanych elektro 

monterów (wymagana grupa kwalifikacyj­
na BHP), spawaczy, monterów centr. ogrz. 
i wodno-kan. do pracy na terenie m. Poz­
nania i woj. poznańskiego oraz robotników 
transp. (konwojentów).

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia Poznań, ul. Strzeszyńska, dojazd 
autobusem linii nr 60). K2614
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 146/150 — przyjmie n/w pra­
cowników:
— bibliotekarza z wykształceniem średnim, 
— referenta zaopatrzenia,
— pokojową do Domu Studenckiego na Wi­

nogrady,
— kierowcę na samochód ciężarowy z II kat. 

prawa jazdy,
— st. strażnika.
Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67.
I  K2622
Ekonomistę d/s zatrudnienia z przynajmniej 
średnim wykształceniem — przyjmie Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dz' 
Kadr — Poznań, ul. Swiętosławska 12, telefon
82-01. K2629
Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Rekla­
ma” Oddział w Poznaniu zatrudni pracowni­
ków' do produkcji neonów, posiadających prak­
tykę w zakresie obróbki szkła (szklarz ‘labo­
ratoryjny, praktyka przy ozdobach choinko­
wych) itp. Warunki płatności do omówienia 
w Zakładzie Neonów przy ul. Głogowskiej 101
— w podwórzu. K2645

UWAGA!

Praca

Dwóch pracowników(czki) 
do 'prac fizycznych przyj 
mę na stałe, względnie 
dorywczo. Wytwórnia Ce­
ramiki J. Olejnik, Żabi- 
kowo, Żabikowska 60 
(przystanek). 3907g
Starsza dochodząca po­
moc domowa z gotowa­
niem do samotnego po­
trzebna na cały dzień. 
Oferty podaniem adresu 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4299g.

Przyjmę pannę kaletnicz 
kę lub umiejącą szyć do 
bizę na maszynie. A. Jur 
kiewicz, Poznań, Poznań 
ska 24 — Warsztat Sio- 
dlarski. 39i3g
Przyjmę czapniczkę lub 
marszantkę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 4241g.
Woźnica potrzebny z u- 
trzymaniem lub bez. Jó­
zef Chwirot, Poznań, Gło
gowska 377.

Kupno

3943g

UWAGA!

H90OWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH!
zawiadamia się, że

w Poznaniu, przy ulicy Wrocławskiej nr 14 
będzie jeszcze czynny w bieżącym sezonie tylko 
w dniach 3, 6, io, 13, 17 i 20 kwietnia 1962 r.

Członkowie Związku są proszeni o sprzedanie 
reszty posiadanych skór: lisów, norek, nutrii itp. 
w wyżej podanym Punkcie i terminach.

Poznański Związek
Hodowców Drobnego Inwentarza 
._________________________________ 4316g

PAŃSTWOWA FILHARMONIA
W POZNANIU

ogłasza

KONKURS OTWARTY
na stanowiska:

1)
2)
3)

oraz na
w

koncertmistrza skrzypiec 
koncertm’strza wiolonczel 
1 oboisty

stanowiska muzyków
następujących grupach:

a) 
b)
c)
d)

skrzypce 
altówki 
wiolonczele 
kcntrabasy

następnie:
fagoty, waliornie, trąbki, puzony, 
tuba, perkusja.

Wymagane bardzo wysokie kwalifikacje. 
Warunki dobre. Zgłoszenia prosimy kie­
rować do Dyrekcji Państwowej Filharmo­
nii w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 81, 
do dnia 30 kwietnia 1962 r.

K2652

. OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1776g

Siatki ogrodzeniowe, ryn 
r.y dachowe, rury pieco­
we polecam. Dzierżyń­
skiego 266, sklep. 2021g
Osie do wozów konnych 
na kolach 20-kach, 16-kach 
i 15-kach. dostarcza szyb­
ko „Autometal”, Poznań- 
Jeżyce, Miła 17. 2852g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 2190g
Bramy - furtki, słupki 
parkanowe, kompletne o- 
parkanienia wykonuje — 
Dąbrowskiego 42 — war-
sztat. 3677g

Samochód Octavia-Super, 
przebieg 14.000 km, oliw­
kowy, model 1960 r. — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3951g.

Dachówczarkę dwufal- 
cówkę, 500 podkładów, 
formę do rur studź. 80 
— sprzedam. Wilczyński, 
Nowe Miasto, pow. Jaro-
cin.

Lokale

3968g

Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany — poleca „Par­
celo - Willa”, Czerwonej 
Armii 29. 3340g

Starszego mężczyznę (e- 
meryt, rencista) na gos­
podarstwo rolne do obsłu 
gi inwentarza i prac po­
dwórzowych — zatrud­
nię. Tomaszewski, Poz­
nań - Pokrzywno 54. do­
jazd autobusem z Rataj. 
________ 3929g
Gosposię na dobrych wa­
runkach z noclegiem lub 
bez chętnie z prowincji 
— Przyjmę. Poznań, Zey- 
landa 4 m. 3. 3964g

Kupię silnik elektryczny 
2,8 do 3,5 kW, 950 obro­
tów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3925g.

Sprzedam samochód cię- 
żarówkęl,5t marki „Mer 
cedes”, na chodzie, stan 
dobry. Cena przystępna. 
Adres: Zwierzyniecka 7a 
m. 2. 3915g
Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, Słowackiego 34 
m. 26, godz. 16—20. 3936g

Sprzedam rowery: dam­
ski, męski, wannę, łóżko, 
wagę. Sczanieckiej 10 m.

Sprzedam motorower „Ko 
mar” z gwarancją. Dą­
browskiego 117 m. 8.

3966g

14a.

Sypialnię tanio sprze­
dam. Grochowe Łąki 6 
m. 5. 3959g3070g

Dnia 30 marca 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 64, śp.

K©wak
mistrz rzeżnicki — powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 kwietnia 1962 r., o godzinie 14,15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Grobla 17 m. 11.

Koledze
Edmundowi Figlerowi

z powodu śmierci ojca

Stefana Figlera
wyrazy głębokiego współczucia

składają

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO Nr 2 W POZNANIU K2910

Zamienię 2 małe pokoje 
z kuchnią, samodzielne, 
wszelkimi wygodami, ofi­
cyną przy Czerwonej Ar­
mii na 2 duże pokoje z
kuchnią, 
centrum. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

samodzielne w
Oferty Biuro
Swierczewskie- 

4003g.

Przyjmę pana pracują­
cego na wspólny pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3917g.
Pracująca poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3938g.
Poszukuję pokoju na pół 
roku. Gwarancja wypro­
wadzenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3942g.

Mieszkanie piękne w By­
tomiu 3’4 pokoju, pełen
komfort, 
mienię 
mniejsze 
Oferty

telefon za-
na podobne lub

Biuro
Św ier c z ewsk lego 
3958g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 

> 3 dla

Zacnemu Profesoro­
wi Deaze za dokonaną 
operację, Ordynatoro­
wi Ratomskiemu, Dr. 
Grzesikowi, Siostrze 
Oddziałowej, Siostrom 
Pielęgniarkom, Salo­
wym z Kliniki Orto­
pedycznej przy ulicy 
Dzierżyńskiego w Po­
znaniu za troskliwą 0- 
piekę

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składa
Janina Lewińska 

z Kalisza
429 Ig

UnieważnUmy
zagubioną pieczątkę

Kółka Rolniczego 
w Możdżanowie, 

pow. Ostrów Wlkp.
K2914

Bezdzietne 
(członkowie 
poszukuje

małżeństwo 
spółdzielni), 

pokoju (rok).
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3961g.
Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3963g.

Przetargi

Centrala PreOsktów Haftowych „CPU
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr 15

zwraca się z prośbą do swoich Klientów, aby z d^icm 1_k * 
1962 r. zechcieli korzystać z usług stacji benzynowyc i 
miasta Poznania w następujących godzinach pracv.

MOd—do Stacja benzynowa nr
E-79 E-80

6—21 57 Gajowa E-70 ON
6—21 169 Ewangelicka E-70 ON
6—21 600 Albańska E-70 E-80 ON6—21 664 Dąbrowskiego
6—14 181 Dworzec Zachodni Jb-

7—22 423 Nowowiejskiego E-70 E-80 
ON7—15 122 Kościelna E-70
ON7—15 1147 Kościuszki E-70

8—16 7 Forteczna E-70 ON
8—16 8 Małe Garbary E-70
8—16 65 Wiejska- E-70
8—16 863 Opolska E-70 E-80 ON
8—16 1146 Chudoby E-70 E’80

9—17 1149 Warszawska - Antoninek E-70 E-80
10—18 601 Wyspiańskiego E-70
10—18 1148 Bułgarska E-70 E-80
11— 6 122 Topolowa E-70 E-80 ON

0—24 862 Podwale E-70 E-80 ON

E-70 — etylina 70
E-80 — etylina 80

ON — olej napędowy
M — mieszanka do dwutaktów

Dyżury świąteczne pełnione będą każdorazowo przez 5 stacji
zynowych wg ustalonego planu dyżurów, publikowanego w pias,^
codziennej i witrynach kiosków stacyjnych.

Komunikaty
Prez. WRN — Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 
Oddział Geodezji w Poznaniu, ul. Towarowa 
nr 53 — ogłasza przetarg na wykonanie kapi­
talnego remontu samochodu osobowego typu 
M-20 „Warszawa”. Oferty w zamkniętych ko­
pertach należy składać w terminie do dnia 
4 kwietnia br. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5 kwietnia br. o godz. 10. Bliższych informacji
udziela Prez. WRN Wydział Rolnictwa
i Leśnictwa Oddział Geodezji, tel. 14-49. Za­
strzega się dowolny wybór oferenta bez po-
dania przyczyn.

Kupię dwa pokoje z ku­
chnią (pokój z kuchnią), 
wyłączone. Cena obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3962g.

Tanio spiesznie sprzedam 
dom w Poznaniu, przy ul. 
Żydowskiej 7. Mieszkania 
wolnego brak. Wiado­
mość: Jan Dytkiewicz, 
Kalisz, ulica Bankowa 5 
m. 28. 5681p
Wągrowiec! 1/4 część ka- 
mienicy z ogrodem 500 mt 
zamienię na obojętnie ja-

obiekt Poznaniu.,
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9. 

4289g
Sprzedam działkę budow­
laną 2000 mt nowe osie­
dle, okolica Poznania, do­
godna komunikacja. Wia­
domość: Poznań, Kraszew
skiego 3 m. 8. 3178g
Ogródek działkowy 
Wildzie odstąpię. ' ' 
fon 22-38.

na

K2685

Dwie działki w Tarnowie
Fodg. okazyjnie sprze-
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3941g.
Puszczykówko! Parcelę 
budowlaną za 24.000 zł
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 3948g.

Oferty Biuro 
Swierczewskie

Parcele 1001 m2 — wolna 
budowa w Nowej Wsi k. 
Poznania — sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, Łu­
kaszewicza 26 m. 3.

3967g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz. Ma­
rian Celler, Poznań, Zie­
lona 5 — przy placu Ber
nardyńskim. 2376g
Róże krzaczaste odmiany 
handlowe poleca W. Do- 
czekalski, Pleszew. 6007p

Posiadam nowy samochód 
osobowy oczekuję propo-

Tele- zycji — chętnie spółka. 
3919g ' Oferty Biuro Ogłoszeń,

---------------------------------------- j Świerczewskiego 3 dla
Odstąpię działkę w ogród ‘ 44yip.
kach pracowniczych. O- [
ferty Biuro Ogłoszeń, ; Pożyczki 10.000 zł poszu- 
Świerczewskiego 3 dla : 
3920g. “
Kupię domek lub poło-

i kuję. Warunki do uzgod- 
I nienia. Oferty Biuro Ogło 
* szeń, Świerczewskiego 3

wę do 150.000 zł, w Poz­
naniu lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,' Świer­
czewskiego 3 dla 3933g.

Gospodarstwo 2Vi ha z 
zabudowaniami, żywym i 
martwym inwentarzem 
przy dobrej komunikacji 
25 km od Poznania, spie­
sznie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3940g.

Mosina pod Puszczyków- 
kiem! Parcelę budowla­
ną 1.800 m2 za 35.000 zł — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świec 
czewskiego 3 dla 3947g.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci najuko­
chańszej córeczki, siostrzyczki, niezapomnianej 
wnuczki i siostrzenicy, śp.

Małgosi Chudzińskiej
zostanie odprawiona msza św. żałobna w nie­
dzielę, 1 kwietnia br., o godzinie 9 w kościele 
O. O. Dominikanów, przy ulicy Stalingradzkiej,

o czym zawiadamiają
RODZICE I DZIADKOWIE

3800g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Henryka Rzgowskiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ponie­
działek, 2 kwietnia 1962 r., o godzinie 7 w ko­
ściele parafialnym Św. .Tana Kantego,

o czym zawiadamia
RODZINA

2480g

dla 3931g.
20.000 zł na dobrych wa­
runkach spiesznie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3955g.
Wypożyczalnia —• zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20 4106g

Szybko, dobrze, szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa
Biuro Matrymonialne
„Ognisko”, Poznań, Stru­
sia 9. Olbrzymi wybór!

4294g
Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”, Warszawa, E- 
lektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. K2557

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Jerzego 
Guckiego

odprawione
msze 
dniu

św.
zostaną 

żałobne w
6 kwietnia br..

o godzinie 8 w Kole­
giacie średzkiej oraz 
8 kwietnia br., o go­
dzinie 9 w kościele 
szkolnym.

Życzliwych pamięci 
zawiadamia

MATKA

K2792

ben-

M
M

Zakład Energetyczny toznań — Teren, ulica 
Marcelińska 71, ogłasza przetarg na wykona­
nie następujących robót:
1. tynki zewnętrzne budynku administracyj­

nego Rejonu w Szamotułach, przy ulicy 
Nowowiejskiego 1;

2. tynki zewnętrzne budynku mieszkalnego 
awaryjnego przy rozdzielni w Pniewach, 

z materiałów wykonawcy.
Szczegółowy wykaz robót i dokumentacja są 
do wglądu u zleceniodawcy — Poznań, ulica 
Marcelińska 71. pokój 104, w godzinach od 
8—14,30. Termin wykonania robót do dnia 
30. IX. 1962 r. Składanie ofert do dnia 10. IV. 
1962 r. Otwarcie ofert nastąpi 11. IV. 1962 r., 
godz. 12, Poznań, ulica Marcelińska 71. Do 
przetargu stawać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn. K2572
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9, w Poznaniu, ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż: dwóch samocho­
dów furgonów marki „Skoda”, typ 1200 nr nr 
inwentarzowe 1210 i 1305, cena wywoławcza 
po 22.000,— zł — przetarg odbędzie się dnia 
16. IV. 1962 r., o godzinie 11 w Przedsiębior­
stwie Transportu Samochodowego Łączności 
nr 9, Poznań, ul. Palacza 2. Przystępujący do 
przetargu zobowiązani są złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej na konto bankowe 
nr 1218-6-250 w NBP I/O/M Poznań. W. w. 
pojazdy można oglądać od godziny 8—13, za 
wyjątkiem niedziel pod wyżej poddanym adre­
sem. K2575
Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolnego 
Poznań, ulica Wielka 21, ogłasza przetarg, na 
sprzedaż: samochodu osobowego marki „War­
szawa”. Cena wywoławcza 30.000 zł. Przetarg 
odbędzie się w dniu 14 kwietnia 1962 r., o go­
dzinie 10 na terenie naszych magazynów: Po- 
znań-Żegrze, ulica Obotrycka. Wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa w naszym 
Dziale Finansowym — Poznań, Stary Rynek 61 
(wejście z ulicy Wrocławskiej), najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Samochód będzie 
można oglądać w dniach 12 i 13 kwietnia br^ 
na terenie naszych magazynów (adres jak wy­
żej), w godzinach od 10—12. Bliższych in­
formacji udziela Dział Adm. - Gospodarczy, nr
tel. 80-96. K2806
Stacja Hodowli Roślin Straszkówek, pow. Ko­
ło, poczta i st. kol. Kłodawa — ogłasza prze­
targ na smołowanie oraz częściową naprawę 
dachów o łącznej powierzchni około 12.000 m2. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Zespole 
Straszkówek do dnia 16 kwietnia 1962 r., w 
którym to dniu o godz. 11 nastąpi ich otwar­
cie. Materiał na smołowanie daje wykonawca.

K2805
KOMUNIKAT DLA BEZPIECZEŃSTWA 

PUBLICZNEGO
W związku z prowadzonymi prasami ziemny­
mi na terenie Cytadeli poznańskiej, a wyko­
nywanymi przez Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Lądowo- i Wodno-Inżynieryj­
nego, zostaną dokonywane odstrzały skarpy 
fosy od strony cmentarza od 29. III do 15. IV. 
br.r, w godzinach od 8—16. Na czas prowadzo­
nych robót, uprasza się Społeczeństwo Miasta 
Poznania, a w szczególności dzieci o nieprze- 
bywanie na terenie cmentarza. Za powstałe 
wypadki, na skutek nie przestrzegania zarzą­
dzeń w określonym przez nadzór terenie,
przedsiębiorstwo nie odpowiada. K2875

Wszystkim, którzy w ciężkiej chorobie męża 
i ojca naszego, śp.

Jana Jenka
okazali tak wiele wzruszającej życzliwości, tro­
ski, serca i wzięli tak liczny udział w uroczy­
stościach pogrzebowych, tą drogą składają

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
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Teatry
W WOJEWÓDZTWIE 

KALISZ — „Wesele”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Wrze­

sień 1939 r.”, Noteć: „Człowiek z 
planety Ziemia”, CZARNKÓW — 
„Żołnierze”, GNIEZNO — Lech: 
„Najmniejszy buntownik”, Polo­
nia: „Komedianty”, GOSTYŃ — 
„Dama Kameliowa”, JAROCIN — 
„Dotknięcie nocy”, KALISZ — 
Kosmos: „Witaj smutku”, Stylo­
we: „Nóż w wodzie”, Wolność: 
„Mezalians”, KĘPNO — „Pow­
rót”, KOŁO — „Niewyslany list”, 
KONIN — Energetyk: „Na tro­
pie”, Górnik: „Tu radio Gliwi­
ce”, KOŚCIAN — „Zuzanna i 
chłopcy”, KROTOSZYN — „Urze 
czona”, LESZNO — „Tajemniczy 
rewolwer”, MIĘDZYCHÓD — 
„Szukam ojca”, NOWY TOMYŚL 
— „Bądź moim synem”, OBORNI 
KI — „U progu życia”, OSTRÓW 
— „Dyliżans”, Słońce: „Długa 
noc 1913”, OSTRZESZÓW — „Odet 
te S 23”, PIŁA — Iskra: „Para­
sol św. Piotra”, Millenium — nie 
czynne, PLESZEW — „Porucznik 
jazdy”, RAWICZ — „Montpar­
nasse 19”, SŁUPCA — „Proces w 
Norymberdze”, ŚREM — „Oni 
ocalili Londyn”, ŚRODA — „Lu­
dzie z pociągu”, SZAMOTUŁY — 
„Romeo, Julia i ciemność”, — 
TRZCIANKA — „Kobieta w szła 
troku”, TUREK — „Historia żół­
tej ciżemki”, WĄGROWIEC — 
„Telegraficzny pojedynek”, WOL 
SZTYN — „15.10 do Yumy”, — 
WRZEŚNIA — „Wojna i pokój”.

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rczmo 
wy prawne”; 9 — Dla klas III i 
IV; 9.20 — Koncert poranny; 10 — 
Z cyklu: „Technika dla medycy­
ny”; 10.10 — Poranny koncert 
symf.; 11 — Dla klasy V; 11.30 — 
Zespoły lokalne; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”: 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans”; 12.30 — „Ubez­
pieczenie o wsi — wieś o ubezpie 
czeniach”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Dla klasy IV; 13.20 — 
Koncert rozrywkowy; 13.50 — Po­
godne piosenki pclskic; 14 — Za­
gadka literacka; 14.30 — Słynne 
orkiestry rozrywkowej 15.30 —
Mój program na antenie: 16.05 — 
Przeglądy i poglądy; .16.25 — Kon 
cert muz. popularnej; 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Muzyka lu­
dowa; 18 — „Rozmowy sądowe”; 
18.20 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 18.50 — Kurs nauki jęz. 
franc.; 19.05 — Wędrówki muz. po 
kraju; 20.26 — Sport; 20.30 — Frań 
ciszek Suppe: „10 cór na wyda­
niu” w I-szym akcie Libretto: 
Władysław Ludwik Anczyc; 22 — 
Wieczór rozrywkowo-taneczny; — 
22.30 — Sobotni cocktail rozrywko 
wy; 23.10 — Po jednym utworze 
słynnych orkiestr.

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8.35 
—- Kurs nauki jęz. ros.; 8.50 — 
Koncert; 9.25 — „Podrzutki” au­
dycja w oprać, mgr. A. Raszew­
skiego: 9.40 — Koncert mel. Kra 
jów Demokracji Ludowych; 10.30 
— „Ludzie naszej Partii”; 11 — 
Koncert chopinowski; 11.30 — 
Fragm. pamiętnika Ady Kessler 
pt. „Nie chcę wojny”; 12.50 — 
Aud. aktualna; 13 — Tomasz Kie- 
sewetter: 4 fragmenty suity bale­
towej; 13.10 — Aud. literacka; — 
13.45 — Dla dzieci: 14 — Koncert 
muzyki rozr.; 14.45 — Z notatnika 
reportera: 15 — Koncert solistów; 
15.30 — „Przygoda Genia” — słu­
chowisko Wandy Borudzkiej; — 
16.25 — Sobotni przegląd sporto­
wy; 18 — Sobotnie popołudnie 
przy muz.; 18.35 — Fel. M. Jorsta; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20 — Kon 
cert Orkiestry PR; 20.40 — Recital 
fortepianowy wykonawca: Aleix 
Weissenberg; 21.27 — Spor.t; 21.40 
— Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22 — „Zespół Dziewiąt 
ka”; 22.30 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka;

7.50 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 8.15 — Kalejdoskop roz­
rywkowy; 9.05 — Fala 56; 9.20 — 
Giovanni Battista Pergolese: Con- 
certino na orkiestrę smyczkową 
Es-dur nr 5; 9.3D — Magazyn Woj 
skowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — 
Muz. dla wszystkich; 11 — Kier­
masz muz.; 11.40 — „O białogło­
wach”; 12.10 — Fel. z cyklu: „Pla­
my na mapie”; 12.20 — Gra Pol­
ska Kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 12.55 — Zielony Ma­
gazyn; 13.10 — Koncert życzeń;
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
Z cyklu: „Opowieści wędrowni­
cze”; 15.30 — Koncert słynnych so 
listów’; 16.05 — Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 — „Sza­
lony dzień” — słuchów, wg ko­
medii W. Katajewa; 17.40 — Muz. 
tan.; 19.05 — Zespół Dziewiątka; 
19.25 — Głos złotej trąbki; 19.35 — 
Piosenka miesiąca; 20.26 — Spcrt; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — Nie­
dzielne wieczory muz.; 22 — Mi-

Imieniny
Balbiny, 
Gwidona

Słońce: 
wsch.; 5.30 
zach.: 18.25

Metal zamiast drewna
Btozwój PleszewsLiej Fabryki ^ŁraŁśareL

T)leszew. Młody powiat i niewielka jego stolica. O jej 
wzroście zadecyduje przemysł. Na szczęście przemysł

już jest i to wcale niemały. Perspektywy znacznej 
rozbudowy rysują się wyraźnie, zmiany następują z 
na rok.

jCfO 
roku

Główny udział w tych 
zmianach ma Piesze wska Fa­
bryka Obrabiarek, największy 
miejscowy zakład pracy, od 
kilku lat w bezustannej roz­
budowie. Zanotowała ona w 
ubiegłym roku poważne suk-

Zamiast dwóch 
zbudują pięć szkół

Do 1965 roku plan przewi­
dywał zbudowanie w powiecie 
Chodzież dwóch szkół 1000- 
lecia. Zlokalizowane one zo­
stały w Chodzieży i Ujściu. 
Obie szkoły mają być 7-klaso- 
we. Ostatnio zapadła decyzja, 
dzięki której zamiast dwóch 
szkół powstanie w powiecie aż 
pięć. Będzie to normalna szko 
ła w Chodzieży i cztery, typu 
pawilonowego w Ujściu, Za- 
chorzynie, Kaczorach i Wzy- 
szynku.

Budowa tych obiektów mia­
ła rozpocząć się już w tym ro 
ku, Zarząd Inwestycji Szkol­
nych nie dostarczył jednak na 
czas dokumentacji i dlatego 
postanowiono budowę przesu­
nąć na rok 1963. Mamy na­
dzieję, że ten termin zostanie 
dotrzymany. Dzieci i nauczy­
ciele z niecierpliwością ocze­
kują na szkoły, które pozwolą 
w dużym stopnu rozwiązać pa 
nującą ciasnotę w istniejących 
budynkach, (st)

krofon dla wszystkich: 22.40 — 
„Duchy poetów podsłuchane” — 
parodie poetyckie K. Wyki; 23.10 
„Ze świata opery”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.51 — Muzyka: 8 — 
Koncert Orkiestry Dętej; 8.50 — 
Koncert solistów; 10 — „Nowe 
płyty polskich nagrań”; 10.30 — 
Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim; 11 — Zespół 
Dziewiątka; 11.20 — Aud. literac­
ka; 11.40 — Słuchamy muz. lu­
dowej; 12.50 — R. Fąrron: Impre- 

12.15 — Wiado-sje kanadyjskie;
mości z ostatniej chwili; 13.30 — 
„Poezja i muzyka”; 14 — Poznań­
ski koncert życzeń; 14.58 — „Ko-
ziołki”; 15.00 — Dla
16.00 — „Prymulki” — 

dzieci; 
audycja

slowno-muz.; 16.30 — Koncert cho 
pinowski; 17.05 — Publicystyka 
międzynarodowa; 17.15 — Śpiewa 
„Śląsk”; 17.30 — Program z dy­
wanikiem; 18.45 — Utwory Claude 
Debussy’ego w wykonaniu Z. 
Roeznera — skrzypce; 19 — Za­
proszenie do walca; 19.42 — Muzy­
ka tan.; 20 — Rewia piesenek; 
20.31 — „Koziołki”; 20.32 — Muz. 
tan.; 21.17 — Sport; 21.45 — Gro-

Sport; 22.30 —muz.; 22.20 — 
tan.

teski 
Muz.

Wiadomości: 6.30, 
17, 21, 23.50.

7.30, 8.30, 12.05,

Telewizja
Program dlaPOZNAŃ: 10 —

szkół: Biologia dla klas VII — 
(W-wa); 10.30 — Przerwa; 16.45 — 
Kajtuś rozmawia z dziećmi (lok.); 
17 — Telekonkurs dla maturzy­
stów — (W-wa); 18.25 — Maga­
zyn „Klaps” — (Łódź); 19 — Roz­
mowa z Pawłem Jasienicą — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik — (W- 
wa); 
czny 
20.25 
20.30

20.05 — Program publicysty- 
— „Miniatury” — (W-wa); 
— Telereklama — (lok.); 

— Film fabularny produk­
cji angielskiej — „Zagubione dzie 
ciństwo” -— dozw. od 1. 14 — (lo­
kalny); 22 — Reportaż filmowy — 
(lok.i: 22.25 — Ostatnie wiadomoś­
ci — (w-wa); 12.30 — Program roz 
rywkowy „I Ty mu wierzysz...” 
(W-wa).

TomcioKATOWICE: 16.30
Paluch: 20.30 — „Wujaszek Jacin- 
to” — film. fab. (hiszp.) od lat 12.

niedziela

POZNAŃ: 11 — Narciarskie za­
wody dzieci o Puchar TV — (K- 
ce); 12 — Przerwa; 14 — Film fab. 
CSRS — „Bimbo” od 1. 7 — (lok.); 
15 — Niedzielna Biesiada Nr 100 
— (W-wa); 16 — Wyniki losowa- 
nia „Koziołków” 
— „Disneyland”
styni’ 
Liter.

(lok.): 16.02 
.Ludzie pu- 

i — Estrada (lek.); 16.50
.Zawodowa sumienność'

— A. Picfa — (W-wa); 17.25 — 
Polska Kronika Filmowa — (lok.) 
17.40 — Muzyka lekka, łatwa i 
przyjemna — (Łódź); 18.35 — Te­
leturniej — (W-wa); 19.30 — Dzień 
nik — (W-wa); 20.05 — Niedziela 
Sportowa — (W-wa); 20.50 — Film 
fab. prod, franc. „Taksówka nr 
3886” — od lat 16 — (lok.); 21.45 
— Niedziela Sportowa Wielko­
polski — (lok.).

cesy, wykonując roczne Dla-
ny we wszystkich wskaźni­
kach, a niektóre z nich nawet 
przekraczając. Wypracowano 
także 1,4 min, zł funduszu 
zakładowego, co przysporzy 
załodze niemałych korzyści.

Największym jednak osiąg­
nięciem załogi PFO było w 
ubr. przygotowanie i wprowa­
dzenie w życie nowych norm 
technicznych oraz urucho­
mienie oddziału obrabiarek 
metalu. Pierwsze osiągnięcie 
wymagało ponad rocznych 
przygotowań, polegających 
nie tylko na pracy dużego ze­
społu fachowców techników, 
lecz także na poważnej pracy 
politycznej, 
Nowe normy 
przyjmowane 
siaj wiadomo,

wyjaśniającej, 
były bowiem 

nieufnie. Dzi- 
że były one 

potrzebne, że usprawniły sze­
reg odcinków pracy fabryki. 
Dzięki nim o 10 proc, wzro 
sła wydajność pracy; powoli 
lecz stale rosną też średnie 
płace załogi: dokonano całe­
go szeregu usprawnień, m. in. 
w dziedzinie gospodarki ma­
teriałowej i magazynowej.

Natomiast uruchomienie od 
działu obrabiarek metalu jest 
pierwszym rezultatem rozbu­
dowy fabryki, która rzutuje 
na rozwój miasta. Odtąd PFO 
stopniowo będzie przekazy­
wać innym zakładom, Doza 
Pleszewem, tradycyjnie dotąd 
produkowane obrabiarki do 
drewna, a sama zacznie wy­
twarzać tokarki, a z czasem 
całe agregaty obróbcze lub 
wysoko zautomatyzowane o- 
brabiarki. Metal zamiast 
drewna stanie się teraz pro­
gramem pracy pleszewskich 
robotników.

Rozbudowa PFO jest inwe­
stycją niemałej rangi. Dowo- 
dzi tego 
355 min.
czono na 
dzie po

choćby tylko suma 
zł, którą przezna- 

ten cel. Fabryka bę- 
zakończeniu rozbu­

dowy zatrudniać ponad 2 ty­
siące ludzi. Rodzi to już obec­
nie wiele problemów miesz­
kaniowych i kadrowych, wy­
magających rozwiązania.

Buduje się już trzeci blok 
zakładowy. W sumie ma ich
być 10. 
mo, że 
Przecież 
dzie w

ale już teraz wiado- 
to nie wystarczy, 
wkrótce trzeba bę- 

samym tylko biurze
konstrukcyjnym zatrudnić 150

techników, ainżynierów
prawdopodobnie wielu przy­
będzie z rodzinami. Fabryka 
sama nie podoła zadaniu 
zapewnienia im mieszkań. Zro 
dziła się już koncepcja uru­
chomienia budownictwa spół­
dzielczego oraz łączenia wy- 

środków PFO wsiłków
budownictwie przyzakłado­
wym z innymi pleszewskimi 
fabrykami. Koncepcje te są 
dobre, byle szybko zabrać się 
do ich realizacji.

Rozwijająca się PFO odczu­
wa oczywiście duży brak fa­
chowców. Miejscowa szkoła 
zawodowa stara się przysto­
sować do tych potrzeb i moc­
no się rozbudowuje, niestety 
tylko w ramach tego samego 

Jeszczeszczupłego gmachu.
kilka lat temu szkoła ta mia­
ła ok. 100 uczniów, dzisiaj ma 
ich ok. 600. Ale i to wszystko 
mało. Fabryka powołała więc 
własną szkołę przyzakładowa, 
którą już pracuje. Otworzono 
także w Pleszewie filie tech­
nikum mechanicznego dla pra­
cujących. co jest dużym o- 
siągnięciem, ale i dla mło­
dych trzeba stworzyć nowe 
miejsca nauczania. Może je 
dać tylko nowa szkoła, któ­
rej budowa na szczęście już 
się rozpoczęła.

Być może praca fabryki 
przynosiłaby jeszcze lepsze re­
zultaty. gdyby dało się unik­
nąć pewnych błędów w pla­
nowaniu. Załoga fabryki jest 
bardzo rozgoryczona niektó­
rymi pociągnięciami władz 
nadrzędnych. Popatrzmy np. 
jak wygląda tworzenie rocz­
nego planu fabryki.

Dyrektywne wytyczne do 
planu na ten rok przyszły 29 
grudnia ubr,, a już 8 stycznia 

kazano oddać gotowy plan! 
Kto uwierzy, że jest to moż­
liwe do zrealizowania? Za 
cenę ślęczenia po nocach, za­
rywania innych prac (prze­
cież pierwsze dni stycznia to 
prace nad bilansem, rozmai­
tymi analizami, które wyko­
nują ci sami ludzie co plany) 
— udało się zrobić plan w ter­
minie. Nikt chyba jednak w 
fabryce nie był z takiej szyb­
kości pracy zadowolony a i 
sam plan nie wyszedł najle­
piej.

Innym przykładem z oślej 
planistycznej łączki jest pro­
blem eksportu w PFO. Na 
bieżący rok obniżono pleszew- 
skiej fabryce eksport w sto­
sunku do ubr., tłumacząc, że 
widocznie obrabiarki są prze­
starzałe, gdyż „nie idą”. Ale 
załoga wie, że produkuje wy­
łącznie nowe konstrukcje, 
wiele lepsze niż zagranicz­
ne. zarówno z krajów kapita­
listycznych jak i socjalistycz­
nych. Dopiero po reorganizacji 
centrali „Metalexport” okaza­
ło się, że nowy człowiek, któ­
ry przejął sprawy eksportu 
obrabiarek do drewna potra- 
fił szybko 
eksportowy 
180 proc.! 
rok już w

podwyższyć plan 
PFO na 1963 r. o 
Niestety, bieżący 
dużej mierze zo­

stał dla eksportu PFO za­
przepaszczony.

Obecnie Pleszewska Fabry­
ka Obrabiarek przechodzi do 
nowych poważnych zadań — 
II etapu pracy na normach 
technicznych, do podnoszenia 
techniki, dalszego oszczędza­
nia materiałów. Fabryka zo­
stała przez ministra wytypo­
wana jak wzorcowy zakład 
pod tym względem. Cały pol­
ski przemysł obrabiarkowy 
będzie patrzył na Pleszew, jak 
się wywiąże z tego zadania.

JAN SOSNICKI

Inicjatywa komitetów Fil
Ostatnio odhyło się wspólne posiedzenie Prezydium Po­

wiatowego Komitetu Frontu Jedności Narodu i Prezy­
dium Komitetu SFBS w Ostrzeszowie. Na posiedzeniu tym 
dokonano podsumowania działalności wiejskich komitetów 
FJN oraz omówiono przebieg zbiórki na budowę szkół.
W powiecie działa obecnie 

71 komitetów wiejskich, to zna 
czy, że są one w każdej wsi 
sołeckiej. Pracuje tam 723 
członków, w tym 57 kobiet i 40 
młodzieży.

Ostatnio w powiecie odby­
wały się zebrania wiejskich 
komitetów FJN, uchwalono 
plany prac w czynach spolecz 
nych i podejmowano zobowią­
zania przedterminowego wpła­
cenia zadeklarowanych sum 
na budowę szkół. Inicjatywa 
czynów społecznych znalazła 
w powiecie należyte zrozumie 
nie. Szczególnie dużo czynów 
podjęto przy budowie i rem on 
tach dróg gromadzkich oraz w 
zakresie melioracji. Ustalono 
również, że 1 kwietnia we 
wszystkich komitetach gro­
madzkich odbędą się zebrania, 
na których omówi się sprawę 
przygotowania prac społecz­
nych oraz zbiórkę na budo­
wę szkół.

Do 27 bm. plan roczny SFBS 
wykonano w 55,3 proc, z cze­
go robotnicy wykonali — 69,1

mimii Żart dnia iimmmt

z Pomorza

Bałtycki Teatr Dramatyczny jest 
częstym gościem scen poznań­
skich. Niedawno słupski zespół 
tego teatru wysławił w Pozna­
niu dwie komedie: 
Lena” Buchnera 
żon” Moliera. Od 
BTD wzbogacił swój 

„Leonce i 
i „Szkoła 
tego czasu 
repertuar o

kilka pozycji, m. in. przygoto­
wał szłukę pisarza jugosłowiań­
skiego Matkovica „Herakles", 
z ktorą zamierza wystąpić na Ka­
liskich Spotkaniach Teatralnych. 
Jeszcze przedtem w pierwszej 
połowie kwietnia, BTD wystąpi 
z „Heraklesem" w kilkunastu 
miastach naszego województwa. 
Ustalono następujący terminarz 
występów: Piła (2. IV), Trzcian­
ka (4. IV), Szamotuły (5. IV), 
Oborniki (6. IV), Gniezno (7, 8, 
14 i 15. IV), Słupca (9. IV), Kłec­
ko (10. IV), Skoki (11. IV), Środa 
(12. IV), Wapno (13. IV). BTD 
nawiązał dobry kontakt z Te­
atrem im. Al. Fredry w Gnieź­
nie. Projektowana jest stała i 
częsta wymiana spektakli. Po­
dobno w zrealizowaniu tej cie­
kawej Inicjatywy istnieją jakieś 
przeszkody, które może usunąć 
Wydział Kuitury Prezydium 
WRN w Koszalinie. Spodziewa­
my się, ie uczyni to szybko, aby 
wzajemne odwiedziny obydwu 
teatrów były możliwe już w 

maju, (b)
Fot. — St. Dukiewicz

proc., rolnicy — 56,9 proc., spół 
dzielczość — 23,3 proc, rze- 

27,5 proc., handelmiosło
prywatny w 120 proc, i mło­
dzież szkolna w 108,3 proc. 
Najlepiej z gromad świadczą 
Kuźnica Grab., Kraszewice, 
Czajków i Bukownica. Ambi­
cją powiatu jest wykonać plan 
roczny do końca kwietnia br. 

(hp)

Podczas rozbiórki domu miesz­
kalnego w Piotrowie (pow. Kalisz) 
został przygnieciony cegłami Jan 
Grzelak. Poniósł on śmierć na 
miejscu.

*
Nadal wiele dzieci pozbawionych 

jest, odpowiedniego dozoru. Skut­
ki są często tragiczne. Oto w Ko­
ścianie samochód „Warszawa” po­
trącił 6-letnią Marię Matyjak. W 
Kole auto najechało na przebie­
gającą przez jezdnię 4-letnią Ro­
manę Cichała. W obu wypadkach 
dziewczynki doznały poważnych o- 
brażeń.

*
Przy wywozie drzewa z lasu tra 

ktor spadl z nasypu. Kierowca —
Antoni Skrzypczak został 
ranny. Wypadek nastąpił 
guszce (pow. Jarocin).

*
W Starym Mieście (pow.

ciężko 
w Ra­

Konin)
Józef Adamczyk przy wyprzedza­
niu najechał motocyklem rowerzy­
stę Józefa Grablewicza. Obaj doz 
nali powabnych obrażeń.

Zadania 
dla „Konina**

*
W Pile Jerzy Krajniak prowa­

dząc motocykl wpadł na ciężarów­
kę i doznał obrażeń głowy. Prze- 
wieżiow go do szpitala.

Od ubiegłej niedzieli do piątku 
zanotowano w województwie poz­
nańskim 14 pożarów. M.in. w Ry­
chliku (pow Trzcianka) spłonęła 
stodoła, a w Kucharkach (pow. 
Pleszew) obora. W obu wypadkach 
pożary zostały spowodowane przez 
dzieci, które bawiły siię zapałkami.

(y#

Przed górnikami „Konina”, 
stają obecnie poważne zadania 
inwestycyjne i wydobywcze.

Już w lipcu br. oddana ma 
być do ekspoatacji najwięk­
sza kopalnia rejonu — „Pąt­
nów”. Aby zrealizować plany, 
do tego czasu, przerzucić trze 
ba m. in. kilkaset tysięcy me­
trów sześciennych ziemi z te- 
renu przyszłej odkrywki na 
zwałowisko, wydrążyć 4,5 km 
podziemnych chodników od­
wadniających oraz zbudować 
kilkanaście km torów kolejo­
wych.

W związku z dalszą rozbu­
dową pobliskiej elektrowni, 
musi wzrosnąć o prawie ?0 
proc, wy do bycie węgla w ko­
palni „Konin”.

W jaki sposób wykonać to 
niełatwe zadanie? Odpowiedź 
na to pytanie starali się zna­
leźć uczestnicy Konferencji Sa 
morządu Robotniczego kopal­
ni. Wielu dyskutantów wskazy 
walo, że wielka rezerwa — ło 
przede wszystkim podniesie- 
nie wydajności maszyn cd 
Urywkowych, które na skutek 
wadliwej konserwacji lub bra­
ku części zamiennych wyko­
rzystywane są często tylko w 
30 procentach. Podniesienie 
na wyższy poziom sprawności 
Ir a n spo rtu w e w n ątr zzakład-> 
wego oraz polepszenie organ! 
zacji pracy całej kopalni — 
oto dalsze źródła wzrostu wy 
dobycia.

Uczestnicy konferencji pod­
jęli uchwalę precyzującą zada 
nia w każdej z dziedzin pracy.

PAP

Muzykalna młodzież
W Liceum Ogólnokształcą­

cym w Słupcy, w którym n’C 
ma lekcji muzyki i śpiewu, 
istnieje zespół chóralno-mu- 
zyczny. Zespół muzyczny liczy 
29 osób. Występuje on bez­
interesownie, dając szereg wy 
stępów na różnych imprezach 
i akademiach. Wiele w tym 
zasługi kierownika zespołu — 
prof. Eugeniusza Denkowskie 
go oraz dyrekcji szkoły.

Zespół odczuwa jednak brak 
pewnych instrumentów mu­
zycznych. Stąd też apel do 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go w Poznaniu o pomoc finan 
sową dla muzykalnej młodzie­
ży w Słupcy, (tor)

Ciszak. Kościan. Podajemy adre­
sy szkół ogrodniczych na terenie 
województwa poznańskiego: Dwu­
letnia Szkoła Ogrodnicza Grzybno 
p-ta Czempiń pow. Śrem, stacja 
kolejowa Słowice (internat); lcc 
nikum Ogrodnicze Powiercie p-t’ 
i pow. Koło (internat). (706)

Zb. Jaskólski. — Podajemy a- 
dresy szkół: Państwowa Szkoła 
Techniczna nr 3 (elektroenerge­
tyka) Poznań, ul. Inżynierska /■ 
i Krotoszyn, ul. Mickiewicza 1 
(technika ceramiki). (705)

Samotny, Grunwald. — W wia­
domej Panu sprawie pomóc może 
jedynie lekarz. Sprawa jest po­
ważna i dlatego nie radzimy jej 
lekceważyć. (831)

L. J. - Adresów - przy poda­
waniu repertuaru kin — 
dajerny z braku miejsca." (6-8)

Helena Susielska. — List Pan’ 
został przekazany Towarzystwu 
Przyjaciół Dzieci, ul. Słowackie
go 13. (439)

Baśka z M. 
lendarzu ani

G. — w żadnym ka- 
spisie imion nie h*  
Inga. Jest ono po- guruje imię ....... -----  

chodzenia niemieckiego, lub no
dyckiego. (69‘


